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Zaproszeni goście oraz członko­
wie Egzekutywy KW podczas ob­

rad Plenum.
Fot (2) — K. Przychodzki

Odpowiedzialność 
koncernów za Oświęcim

W związku z toczącym się obecnie przed sądem frank­
furckim procesem oprawców oświęcimskich, zachodnionie- 
miecki tygodnik „Die Tat” (organ byłych uczestników an­
tyfaszystowskiego ruchu oporu w Niemczech) opublikował 
interesujący artykuł dr. Wolfganga Schumanna pt. „Właści­
ciele niewolników z Oświęcimia — wina wielkich koncer­
nów przemysłowych nie może być przemilczana”.
W artykule tym przypo­

mniana została zbrodnicza ro­
la szeregu niemieckich firm, 
a zwłaszcza osławionego już 
IG Farben, w organizacji i 
istnieniu obozu śmierci w 
Oświęcimiu.

„Die Tat” cytuje przy tym 
liczne dokumenty dotyczące 
wstępnego stadium organiza­
cji zakładów Buna, w których 
zatrudniano więźniów obozo­
wych, a potem z okresu dzia­
łalności „pełną parą”. M. in. 
przytacza dane dotyczące stro­
ny handlowej całego tego 
przedsięwzięcia.

Okazuje się, iż I. G. Farben 
wpłacał do kasy SS (wpłaty 
dokonywano co miesiąc) za 
każdego więźnia zatrudnione­
go w swoich zakładach po 
3—4 marki za dzień pracy. 
Autor artykułu opisuje strasz­
liwe warunki pracy oraz by­
towania obozowego więźniów 
oświęcimskich, którzy z powo­
du okropnych warunków wy­
mierali.

„Die Tat” przypomina, iż w 
samym tylko obozie w Mono- 
wicach (Auschwitz III), gdzie 
zgromadzeni byli więźniowie

Jugosłowiańscy 
więźniowie Oświęcimia 

domagają się odpowiedzi
Jugosłowiańscy więźniowie obo­

zu śmierci w Oświęcimiu prof. 
Jakov Salecic i Aleksander Rada- 
kovic w oświadczeniu ogłoszo­
nym przez Agencję Tanjug doma­
gają się, aby oskarżyciele w pro­
cesie frankfurckim postarali się 
znaleźć odpowiedź na pytanie, co 
się stało z około 500 jugosłowiań­
skimi partyzantami, którzy we 
wrześniu 1943 roku przewiezieni 
zostali do Brzezinki.

„Wiemy, co się z nimi stało — 
oświadczają dwaj byli jugosłowiań 
scy partyzanci. — Zostali oni za­
mordowani albo też ponieśli 
śmierć na skutek głodu, bicia, 
zimna i tortur. Jednakże nawet 
proces we Frankfurcie, prowadzo­
ny tylko przeciwko malej grupie 
kierowników obozu, musi to wy­
jaśnić opinii publicznej”.

Dotychczasowy sposób prowa­
dzenia procesu, a mianowicie 
koncentrowanie się na obozie 
Oświęcim I, pozwala domyślać się, 
że jest to próba przemilczenia 
najgorszych zbrodni, które popeł­
nione zostały w obozie Oświęcim- 
Brzezinka. (PAP)

Otwarcie londyńskiej 
konferencji 

w sprawie Cypru
W środę rozpoczęły się w 

Londynie oficjalne obrady 
konferencji w sprawie kon­
fliktu na Cyprze.

Jedynym mówcą na środo­
wym inauguracyjnym posie­
dzeniu konferencji był bry­
tyjski minister do spraw ko­
lonii i commonwealthu, Dun- 
can Sandys. Wystąpił on z a- 
pelem pod adresem uczestni­
ków konferencji, aby starali 
się znaleźć rozwiązanie kon­
fliktu cypryjskiego i wezwał 
Turków i Greków cypryj­
skich, aby wykorzystali swe 
wpływy dla zapobieżenia 
wszelkim aktom przemocy na 
Cyprze.

W. Brytania — dodał min. 
Sandys — nie może w nie­
skończoność pełnić roli poli­
cjanta na Cyprze.

Po przemówieniu Sandysa 
plenarne posiedzenie konferen 
cji zostało odroczone do 
ciwartku. (PAP) 

zatrudnieni w zakładach I. G. 
Farben, zginęło 300—500 ty­
sięcy ludzi. Koncern ten jed­
nakże nie tylko zabijał ludzi 
pracą, ale również przeprowa­
dzał na więźniach najrozmait­
sze eksperymenty medyczne, 
zwłaszcza nad skutecznością 
różnych środków chemicz­
nych. (PAP)

Arabska konferencja 
na szczycie 

kontynuuje obrady
W środę po południu odbyło 

się kolejne posiedzenie konfe­
rencji kairskiej. W posiedze­
niu tym wzięli udział mini­
strowie spraw zagranicznych.

PAP

Wznowienie stosunków 
amerykańsko - panamskich

Stany Zjednoczone i Panama wyraziły zgodę na wznowie­
nie stosunków dyplomatycznych „tak szybko, jak to będzie 
możliwe”. Wynika to z komunikatu opublikowanego w środę 
rano w Panamie przez międzyamerykańską komisję, która 
wysiana została do strefy Kanału Panamskiego przez Orga­
nizację Państw Amerykańskich dla zbadania sytuacji na 
miejscu i znalezienia sposobów zażegnania kryzysu.
Komunikat głosi dalej, że 

negocjacje między USA a Pa­
namą mające na celu rozwią­
zanie „problemów wszelkiej 
natury”, rozpoczną się po 30 
dniach od chwili wznowienia 
stosunków dyplomatycznych.

Komisja OPA w swym ko­
munikacie z zadowoleniem 
wita zgodę obu państw na 
wznowienie stosunków dyplo­
matycznych, co — jak pod­
kreśla — jest niezbędnym 
warunkiem obustronnych ne­
gocjacji.

Jak podawaliśmy, prezydent 
Panamy Roberto Chiari uza­
leżnił wznowienie stosunków 
dyplomatycznych z USA od 
wyrażenia zgody przez Wa­
szyngton na przedyskutowa­
nie układu w sprawie Kanału 
Panamskiego z roku 1903.

Tragiczna katastrofa 
budowlana w Paryżu

W środę w południe wyda­
rzyła się w Paryżu tragiczna 
w skutkach katastrofa bu­
dowlana Będący już prawie 
na ukończeniu dwunastopię- 
trowy dom mieszkalny zawalił 
się grzebiąc pod gruzami 
orzeszło 40 robotników. Do­
tychczas wydobyto 14 zabi­
tych i 18 rannych. (PAP)

W 45 ROCZNICĘ 
ZAMORDOWANIA 
K. LIEBKNECHTA

I R. LUKSEMBURG
Masy pracujące NRD uczci­

ły w środę 45 rocznicę zdra­
dzieckiego zamordowania wy­
bitnych przywódców S nie­
mieckiej klasy robotniczej — 
Karola Liebknechta i Róży 
Luksemburg.

Dzienniki zamieszczają ob­
szerne materiały, omawiające 
życie i działalność tych przy­
wódców proletariatu niemiec­
kiego, publikując fragmenty z 
ich przemówień i pism.

„TRYBUNA LUDÓW” 
MICKIEWICZA W EDYCJI

„OSSOLINEUM”
Prawdziwą rewelację edytor­

ską stanowi fototypiczne wyda­
nie słynnej mickiewiczowskiej, 
„Tribune des Peuples”, którą 
wieszcz wydawał w Paryżu w 
roku 1849. Pracy tej dokonało 
Wydawnictwo „Ossolineum”, 
które powierzyło redakcję e- 
dycji prof. Uniwersytetu Wro­
cławskiego — Władysławowi 
Floryanowi.

Amerykański sekretarz sta­
nu Dean Rusk oświadczył w 
środę, że porozumienie w spra 
wie wznowienia stosunków 
dyplomatycznych i rozpoczęcia 
negocjacji po 30 dniach jest 
„konstruktywnym krokiem”.

Rusk odbył krótką konfe­
rencję prasową po dwugo­
dzinnym posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby Re­
prezentantów, które odbywa­
ło się przy drzwiach zamknię­
tych. Na tym posiedzeniu 
Rusk złożył szczegółowe spra­
wozdanie na temat kryzysu 
panamskiego. (PAP)

Oświadczenie 
kubańskiego MSZ
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Kuby oświadczyło, 
że „absolutnie śmieszne” są 
twierdzenia sekretarza stanu 
Ruska o tym, że krwawe wy­
darzenia w Panamie były ja­
koby zainicjowane przez 
„agentów kubańskiego rzą­
du”.

Odpowiedzialność za tra­
giczne wydarzenia w Pana­
mie — głosi oświadczenie 
MSZ — spada całkowicie na 
rząd USA i jego politykę 
terytorialnej uzurpacji i go­
spodarczej eksploatacji.

PAR

Socjalistyczna praworządność
tematem obrad Plenum KW PZPR

Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
W obradach wzięli m. in. udział: sekretarz KC PZPR — 
Ryszard Strzelecki, kierownik Wydziału Administracyjnego 
KC — Kazimierz Witaszewski, wiceminister Sprawiedliwo­
ści — Stanisław Walczak, zastępca Komendanta Głównego 
MO — Stanisław Marczewski oraz dyrektor departamentu 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych — Stanisław Filipiak.

Plenum obradowało na te­
mat dalszego wzrostu spo­
łecznego zaangażowania w u- 
gruntowaniu socjalistycznej 
praworządności, ładu, bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego w Wielkopolsce. Plenum 
poświęcono takiemu temato­
wi, aby bardziej zaangażować 
społeczeństwo w procesy de­
mokratyzacji, współrządzenia 
a zarazem współodpowiedzial­
ności wszystkich ludzi pracy 
za umacnianie socjalistycz­
nych stosunków społecznych.

Obrady otworzył I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szy-

W przerwie obrad Plenum KW 
PZPR — od prawej: I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak, sekretarz KC — Ryszard 
Strzelecki, kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC — Kazi­
mierz Witaszewski, sekretarz KW 

w Poznaniu — Jan Olzak.

Samoloty USA 
naruszyły obszar KRL-D 
14 bm. dwa samoloty wojskowe 

produkcji amerykańskiej naru­
szyły obszar powietrzny KRŁ-D. 
W wyniku kroków, podjętych we 
własnej obronie przez oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej, je­
den z myśliwców został zestrze­
lony — podaje Koreańska Agen­
cja- Telegraficzna. (PAP)

Trzeci dzień procesu Zdanowicza

Koronni świadkowie
(DALEKOPISEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Rytm krakowskiego procesu 
wzmógł się. W trzecim dniu ze­
znawali koronni świadkowie 
głównej sprawy o którą oskar­
żony jest Sylweriusz Zdanowicz. 
Kapral Jan Chwostek to ten, któ­
ry był przy zatrzymaniu Zdano- 
wicza i Cholewickiego. Ryszard 
Cholewicki to kumpel Zdanowi­
cza i ten który według jego 
słów strzelał w radiowozie, Sta­
nisław Tucki to naoczny świadek 
zbrodni, człowiek, który cudem 
tylko uniknął śmierci i pierwszy 
zawiadomił Komendę MO o za­
bójstwie.

Nic więc dziwnego, że sala 
zapełniła się więcej niż co dzień 
a wśród obserwatorów procesu 
zapanowało ożywienie. Poprzed­
nie zeznania w takim, czy in­

diak, po czym dyskusję zagaił 
obszernym wystąpieniem kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW — Jerzy Zasada 
(skrót jego wystąpienia za­
mieszczamy oddzielnie). Po 
zagajeniu rozpoczęła się dys-

Wystąpienie sekretarza KG PZPR 
Ryszarda Strzeleckiego

Na wstępie Ryszard Strze­
lecki stwierdził, że zagadnie­
nia jakimi zajęło się plenar­
ne posiedzenie organizacji 
partyjnej Wielkopolski, a więc 
sprawa dalszego wzrostu spo­
łecznego zaangażowania w' u- 
gruntowanie socjalistycznej 
praworządności, ładu, bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego jest jednym z ważniej­
szych problemów politycznych 
kraju. Wagę tego problemu 
w pełni podkreśliły uchwały 
XIII i XIV Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR. Słusznym 
jest więc, że plenum zajęło 
się tym tematem tak szeroko 
i swoje posiedzenie poprze­
dziło gruntowną pracą przy­
gotowawczą.

Harmonijny rozwój naszej 
gospodarki narodowej wiąże 
się ściśle z koniecznością po­
głębiania dyscypliny społecz­
nej i ciągłego umacnian;a pra­
worządności. Niezbędną jest 
stała działalność na rzecz za­
pewnienia ładu i porządku, 
działalność, której celem jest 
ochranianie kraju przed siła­
mi wrogimi socjalizmowi, 
przed wszystkimi, którzy 
pragną zakłócić pokojową 
twórczą pracę naszego naro­
du.

W ustroju socjalistycznym 
prawo przejęło nowe, nie­
zwykle poważne funkcje. O- 
bok swych tradycyjnych za­
dań prawo spełnia czynne za­
dania organizowania nowego 
życia społecznego, we wcie­
laniu w życie zasad socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych. Dopiero obecnie, w do­
bie socjalizmu prawo stoso­
wane jest w imieniu mas pra-

nym świetle odmalowywały tyl­
ko sylwetkę oskarżonego i rzu­
cały światło na cały szereg wła­
mań i kradzieży, które tułaj, w 
obliczu głównej zbrodni bledną 
zupełnie.

Spokojny był Zdanowicz. Jak 
zawsze prezentował swoją przy­
stojną twarz i nienaganny prze­
działek. Jak co dzień konsulto­
wał się z obrońcą Łęckim i za­
mieniał urywkowe zdania z mi­
licjantami eskorty. Załamie się 
czy nie? Może zblednie, może 
zapłacze? Będzie przecież mo­
wa o śmierci dwóch niewinnych 
ludzi, których żony siedzą na sa­
li rozpraw. Do chwili gdy piszę 
tę korespondencję, a mamy już

Dokończenie na str. 2 

kusja, w której zabierali glos 
kolejno: Lech Lochyński — 
I sekretarz KP w Czarnko­
wie, Edmund Szymanek —sę­
dzia Sądu Wojewódzkiego, 
Czesław Kończal — sekretarz 
KW i I sekretarz KM w Po­
znaniu, Wacław Oźminkow- 
ski — przewodniczący Prezy­
dium PRN w Gostyniu, Aloj­
zy Cygański — zastępca Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO, 
Michał Dębski — prokurator 
powiatowy w Koninie, Bene-

Dokończenie na str. 2

cujących przy ich czynnym 
współudziale.

Obszerną część swego wy­
stąpienia sekretarz KC PZPR 
poświęcił sprawie walki z 
przestępczością gospodarczą. 
Podkreślił on, że ochrona i u- 
macnianie własności społecz-

Dokończenie na str. 2

Spotkanie A. Rapackiego 
z publicystami

Minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki spot­
kał się w środę wieczorem z 
członkami Klubu Publicystów 
Międzynarodowych SDP.

Min. Rapacki omówił aktu­
alne zagadnienia polityki za­
granicznej Polski i sytuacji 
międzynarodowej oraz odpo­
wiedział na liczne pytania.

Togliatti w Belgradzie
W środę przybyła do Belgradu 

na zaproszenie Związku Komuni­
stów Jugosławii z tygodniową wi­
zytą delegacja Włoskiej Partii 
Komunistycznej, na której czele 
stoi sekretarz generalny WłPK — 
Palmiro Togliatti.

W godzinach przedpołudniowych 
Palmiro Togliatti odbył rozmowę 
z sekretarzem generalnym Związ­
ku Komunistów Jugosławii, Tito, 
który następnie wydał przyjęcie 
na cześć gości. (PAP)

Włoskie rozmowy 
w Waszyngtonie
Podczas przyjęcia w Bia­

łym Domu we wtorek wie­
czorem prezydent Segni 
oświadczył, że „trud-ny dia­
log” rozpoczęty między Wscho 
dem a Zachodem przez pod­
pisanie układu moskiewskie­
go powinien być kontynuo­
wany.

Rusk i Saragat omawiali 
problemy politycznej i gospo­
darczej integracji Europy za­
chodniej i jej przyszłych sto­
sunków z USA. Saragat pod­
kreślił. że rząd włoski pra­
gnie przyłączenia się W. Bry­
tanii do EWG'. Włochy chcia- 
łyby także ażeby „runda 
Kennedy’ego” doprowadziła 
do rozszerzenia handlu mię­
dzynarodowego, a zwłaszcza 
handlu miedzy USA a kra­
jami Wspólnego Rynku

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu TS 

bm. zachmurzenie będzie niewiel­
kie i umiarkowane. Temperatura 
maksymalna od zera na północy 
do ok. minus 8 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane.



Zasłużył na urlop

Szeregowiec K8W 
zapobiegł katastrofie

Podczas ćwiczeń pododdziału je­
dnostki KBW, szeregowiec Mar­
cin Schyling zajmujący pozycje w 
pobliżu torów kolejowych zwrócił 
uwagę na zbyt głośny stukot kół 
ostatnich wagonów przejeżdżają­
cego pociągu. Podejrzewając, że 
tor nie jest w porządku M. Schy­
ling sprawdził go. Stwierdził, że 
istotnie na styku szyn pozostała 
20-centymetrowa wyrwa.

Orientując się, że niebawem 
nadjedzie następny pociąg co sił 
pobiegł do pobliskiej budki dróż­
nika. Słychać już było gwizd lo­
komotywy nadjeżdżającego pocią­
gu, gdy żołnierz wraz z dróżni­
kiem — Eugeniuszem Miszcza­
kiem zakładali na torze petardy. 
Kilka kolejnych wybuchów i po­
ciąg się zatrzymał. Uszkodzenie 
szubko usunięto, bowiem koleja­
rzom przy naprawie toru pomagali 
żołnierze.

Dowódca jednostki nagrodził 
szer. Marcina Schylinga 10-dnio- 
wym urlopem. (PAP)

Plenum I
Dokończenie ze str. 1.

dykt Cader — Komendant 
Wojewódzki MO, Bernard 
Szatkowski — I sekretarz KP 
w Kole, Tadeusz Świt — wi­
ceprezes Sądu Wojewódzkie­
go, Konrad Purgiel — I se­
kretarz KP w Chodzieży, Sta­
nisław Cozaś — sekretarz 
Prezydium WRN, Czesław 
Wierucki — I sekretarz KP 
w Rawiczu, Józef Pigłas z 
MO w Kościanie, Czesław 
Borkowski — wiceprokura­
tor wojewódzki, Rajmund 
Goździerski — kierownik Wy­
działu Administracyjnego KW,

Wystąpienie
R. Strzeleckiego

Dokończenie ze str. 1 
nej ekonomicznej podstawy 
naszego ustroju, to jeden z 
zasadniczych problemów sto­
jących przed prawem, przed 
aparatem państwowym i przed 
powołanymi do tego organa­
mi takimi jak aparat kontroli, 
milicji, prokuratury i innymi.

W okresie minionych lat w 
walce tej o nietykalność mie­
nia społecznego odniesiono 
szereg poważnych sukcesów. 
Wyraża się to w fakcie lep­
szego koncentrowania wysił­
ku odpowiednich organów, 
lepszej koordynacji pracy. 
Dzięki temu w roku ubieg­
łym zanotowano procentowy 
spadek zarówno poważnych 
afer gospodarczych jak i drób 
nych kradzieży. Postęp ten 
nie może nas oczywiście za­
dowolić, niemniej jest on 
wyraźny. Równocześnie przed 
wszystkimi, którzy stoją na 
straży społecznego mienia są 
jeszcze poważne zadania i 
czeka ich jeszcze wiele wy­
siłku.

Ryszard Strzelecki zwrócił 
uwagę na konieczność rozwi­
jania różnych form walki z 
przestępczością gospodarczą 
i stosowania zróżnicowanej 
polityki penitencjarnej w sto­
sunku do różnych przestęp­
ców7.

Oczywiście nie może być 
mowy o liberalizmie w walce 
o nietykalność mienia społecz­
nego. Musi dominować zasa­
da, że każde wystąpienie prze­
ciwko społecznej własności 
zostanie ukarane. Kary te 
jednak muszą być różne. W 
stosunku do aferzystów go­
spodarczych narażających spo 
łeczeństwo na milionowe nie­
raz straty, należy stosować 
najsurowsze represje.

W stosunku do ludzi, któ­
rzy dopuścili się drobnego 
przestępstwa nieraz po raz 
pierwszy, należy jednak z 
rozsądkiem, umiarem i po­
czuciem humanitarności sto­
sować kary, które nie zamy­
kałyby im drogi do normal­
nej pracy i życia w społe­
czeństwie. Słusznym więc by­
łoby szersze stosowanie tego 
rodzaju kar jak wysokie 
grzywny, przymus wyrówna­
nia wyrządzonej społeczeń­
stwa szkody materialnej itp.

W dalszej części swego wy­
stąpienia Ryszard Strzelecki 
poruszył szereg aktualnych 
problemów, takich jak stan 
orzecznictwa sadowego, dzia­
łalność profilaktyczna, dzia­
łalność aparatu kontroli i in­
ne. Mówca poruseył również 
niektóre zagadnienia prac ko­
dyfikacyjnych.

Na zakończenie sekretarz 
KC PZPR przekazał organi­
zacji partyjnej Wielkopolski 
życzenia dalszych osiągnięć w 
pracy nad umacnianiem so­
cjalistycznej praworządności, 
ładu i bezpieczeństwa na te­
renie województwa. (PAP)

Pomoc społeczeństwa bardzo pożądana
Minister sprawiedliwości — Marian Rybicki w wywiadzie 

udzielonym przedstawicielowi PAP, red. Kamienieckiemu 
oświadczył, że w ub. roku podobnie jak w poprzednich la­
tach w centrum uwagi resortu, nadal znajdowały się sprawy 
walki z przestępczością gospodarczą.

Politykę karną w tym za­
kresie charakteryzowała na­
dal ostra represja wobec 
sprawców najpoważniejszych 
przestępstw, a natomiast bar­
dziej elastyczne i wychowaw­
cze traktowanie drobnych 
przestępstw — nie recydywi­
stów. Jednocześnie nastąpiło 
dalsze zaostrzenie środków do­
legliwości ekonomicznej w po­
staci wyższych grzywien oraz 
częściej stosowanej konfiskaty 
majątku. W roku 1960 wpły­
nęło do Skarbu Państwa z ty­
tułu grzywien 76 min. zł, w

kW PZPR
Stanisław Walczak — wice­
minister Sprawiedliwości, Ma­
rian Wieczorowski z MO w 
Kaliszu, Zenon Szulc — dy­
rektor Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych, 
Adam Łopatka — członek E- 
gzekutywy KW, Stanisław 
Marzec — przewodniczący De­
legatury NIK.

W dyskusji wskazywano m. 
in. na słabość kontroli w 
przedsiębiorstwach gospodar­
czych i niewykonywanie za­
leceń pokontrolnych, na wiel- 
kie znaczenie szybkości postę­
powania oraz szybkiego wy­
konywania wyroków dla wy­
chowawczego oddziaływania 
represji karnej.

Mówiono o tym, iż powo­
dem niewłaściwego załatwia­
nia obywateli w urzędach jest 
niejednokrotnie nieznajomość 
przepisów u samych urzędni­
ków, że poszanowanie mienia 
społecznego jest tu i ówdzie 
godne pożałowania (ostatnio 
obserwuje się to szczególnie 
w kółkach rolniczych).

Zwracano uwagę na zjawi­
sko przestępstw grupowych 
(tzw. aferowych) jako szcze­
gólnie niebezpieczne, na pozy­
tywne skutki spotkań przed­
stawicieli organów ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości ze 
społeczeństwem i wyjaśniania 
podczas tych spotkań naszej 
polityki kryminalnej, na 
znaczną poprawę wykształce­
nia funkcjonariuszy i poprawę 
wyposażenia MO, na brak go­
spodarności niektórych przed­
siębiorstw a także na niewła­
ściwy, lekceważący stosunek 
niektórych zjednoczeń do ży­
wotnych spraw zakładów.

Podkreślono także w dysku­
sji konieczność aktywnej pra­
cy społeczno-politycznej sę­
dziego jako warunek jego 
związku z życiem, podkreśla­
no też, że systematycznie ma­
leje procent skarg kierowa­
nych bezpośrednio do władz 
centralnych na korzyść pod­
stawowych organów władzy w 
gromadach, miastach i powia­
tach co jest dowodem wzra­
stającego zaufania obywateli 
do tych władz.

Krytykowano fakt bezkar­
nego pozostawania na odpo­
wiedzialnych stanowiskach lu 
dzi kierujących przedsiębior­
stwami niewykonującymi pla­
nów7, ludzi nie wywiązujących 
się także z innych swoich za­
dań, a także sędziów ferują­
cych zbyt łagodne wyroki w 
stosunku do popełnionych 
przestępstw, co musi budzić o- 
burzenie społeczeństwa. Wska 
żywa no na brak zrozumienia 
u niektórych sędziów prewen­
cyjnej roli wyroków, co prze­
jawia się w wysokim procen­
cie recydywy. Jeśli bowiem 
40 procent aktualnie odbywa­
jących karę pozbawienia wol­
ności stanowią recydywiści, 
znaczy to że dolegliwość zwią­
zana z wykonaniem pierwszej 
kary nie była dostatecznie od­
straszająca.

Zwracano uwagę, na fakt 
zatrudniania na kierowni­
czych stanowiskach ludzi po­
przednio karanych, co nie mo­
że działać wychowawczo ani 
na nich samych ani na 
innych. Wskazywano tak­
że, iż kompleksowe kontrole 
NIK ujawniają niekiedy po­
ważne braki organizacyjne w 
przedsiębiorstwach, które 
stwarzają sytuacje sprzyjają­
ce nadużyciom.

Wielogodzinną, wnikliwą i 
bogatą w treść i fakty dysku­
sje podsumował sekretarz KC 
PZPR Ryszard Strzelecki.

Na zakończenie plenum pod 
jęło uchwałę, (ms) 

roku 1962 — 175 min. zł, a w 
I półroczu 1963 — 96 min. zł.

Poruszając problem zwal­
czania przestępstw o podłożu 
chuligańskim minister podkre­
ślił, iż w ostatnim okresie za- 
padło wiele surowych wyro­
ków. Wprowadzono również 
tak zwany przyspieszony tryb 
postępowania w kilku dalszych 
miejscowościach, w których 
chuligaństwo szczególnie się 
rozpanoszyło. Wprowadzonym 
w końcu 1963 roku zaostrzo­
nym rygorem więziennym wo­
bec skazanych za przestępstwa 
o charakterze chuligańskim 
objęto w ciągu grudnia ub. r. 
— 2500 więźniów. Wzmożona 
walka z chuligaństwem to sta­
ły kierunek w sądowej polity­
ce karania.

Sądownictwo społeczne — 
oświadczył dalej min. Rybicki 
— ma już u nas pewne pozy­
tywne osiągnięcia. Stwierdzo­
no na przykład, że w zakła­
dach pracy, w których działa­
ją Sądy Robotnicze, spadła 
liczba kradzieży, uległa popra­
wie atmosfera pracy. W Łodzi, 
gdzie od roku 1962 rozwinęły 
działalność Społeczne Komisje 
Pojednawcze przy Komitetach 
Blokowych, o około 30 proc, 
spadła liczba wpływających do 
sądów spraw karnych z oskar­
żenia prywatnego.

W odpowiedzi na pytanie, 
jakiej pomocy oczekuje wy­
miar sprawiedliwości od spo­
łeczeństwa, minister Rybicki 
podkreślił potrzebę najszersze­
go współdziałania i pomocy 
obywateli. Sądy działają sku­
tecznie wówczas, gdy ich praca 
otoczona jest klimatem zaufa­
nia. Gdy w społeczeństwie pa­
nuje jednolita atmosfera po­
tępienia dla wszelkich przy­
padków naruszenia prawa, gdy 
z sądami współpracuje coraz 
szerszy aktyw społeczny.

W roku 1964 ministerstwo 
oczekuje dalszego rozszerzenia

Proces Zdanowicza
Dokończenie ze str. 1 

za sobą zeznania wszystkich łych 
głównych świadków, nie zała­
mał się, ani jednym drgnieniem 
powiek nie dał poznać po sobie 
aby był specjalnie wzruszony 
czy niezadowolony z zeznań łych 
świadków. Wieczorem będą za­
dawali pytania sędziowie, biegli, 
prokurator i adwokat. Może 
wtedy?

Nie będę opisywał szczegóło­
wo zeznań Chwosłka, Tuckiego i 
Cholewickiego. Wersja ich ze­
znań nie odbiega od tej, która 
zawarła została w akcie oskarże­
nia i która znają czytelnicy z 
licznych opisów w pierwszych 
fazach śledztwa. Strzelał ten 
wyższy, ten w kapeluszu i on był 
głównym aktorem wydarzeń w 
owa księżycowa, listopadowa 
noc. On tłumaczył się, na jego 
prośbę — i nie bez wpływu 
prawdopodobnie tej ujmującej 
powierzchowności — przekuto 
obu więźniów i zostawiono Zda­
nowiczowi wolna prawą rękę. 
On wziął pistolet sierżantowi 
Dajfrowskiemu i raportówkę z 
dowodami. On — Zdanowicz.

Osobowość oskarżonego bar­
dzo malowniczo uwypukla ma­
ły, bezczelny opryszek i rzezi­
mieszek Ryszard Cholewicki. Zło- 
dziejsko-cwaniacka gwarą opisu­
je „skoki” na kioski i sklepy, 
technikę włamań, podział łu­
pów. Cholewicki celowo stawia 
się w roli pomocnika i wyko­
nawcy zleceń gdyż wie, że przed 
nim także nie bagatelna sprawa 
karna. Ale z tych opisów wyła­
nia sie Zdanowicz miłośnik bro­
ni i strzelania, inteligentny szef, 
dążący z całą świadomością do 
zorganizowania sobie gangu z 
towarzyszy więziennych.

V/iem, że w wielu wypadkach 
Cholewicki kłamie lub tai fakty, 
wiem, że sprawą sądu będzie 
uznanie dowodów i wyciągnię­
cie wniosków. Wiem, że tak jak 
w każdej obiektywnie prowa­
dzonej sprawie jedna wątpli­
wość może przemówić na rzecz 
oskarżonego. Ale zabójca był 
tylko jeden i nie widzę powo­
dów aby nie wierzyć świadkowi 
Tuckiemu, który zapamiętał 
twarz strzelającego Zdanowicza 
a wierzyć Zdanowiczowi, który 
usiłuje zrobić z Tuckiego za­
mglonego alkoholem i nic nie 
widzącego manekina.

sądownictwa społecznego. Wi­
dzi też potrzebę aktywizacji 
społeczeństwa w działalności 
profilaktycznej — na takich 
odcinkach, jak stosowanie in­
stytucji poręczeń i kurateli or­
ganizacji społecznych i zakła­
dów pracy nad osobami wa­
runkowo zwolnionymi z zakła­
dów karnych oraz nad skaza­
nymi na kary pozbawienia 
wolności z warunkowym za­
wieszeniem wykonania kary, 
jak współdziałanie organizacji 
młodzieżowych, władz szkol­
nych i kół rodzicielskich w 
walce z przejawami demorali­
zacji nieletnich, a zwłaszcza 
młodzieży szkolnej. (PAP)

Ferie wiosenne 
od 26 III do 11V br.

Zgodnie z wydanym ostatnio 
zarządzeniem Ministra Oświa­
ty tegoroczne fe"rie wiosenne 
w szkołach trwać będą od 
dnia 26 marca do 1 kwietnia 
br. włącznie — to jest pełny 
tydzień.

Nie dotyczy to Wyższych 
Szkół Pedagogicznych, w któ­
rych ferie wiosenne trwać bę­
dą w terminie ustalonym dla 
szkół wyższych. (PAP)

Adwokat Lane 
gotów jest dowieść 
niewinności Oswalda

Nowojorski adwokat Mark 
La-ne zdecydował się dowieść 
niewinności Oswalda przed 
komisją badającą sprawę za­
bójstwa prezydenta Kennedy’ 
ego. Lane przesłał już po­
kaźne dossier na ręce prze­
wodniczącego Sądu Najwyż­
szego USA, Warrena, który 
stoi na czele komisji.

Matka Oswalda dotychczas 
stara się bezskutecznie na­
wiązać kontakt ze swą syno­
wą, której tajna policja ame­
rykańska nie chce wypuścić 
spod opieki. (PAP)

Zdanowicz jeszcze kilka dni 
będzie się bronił składając ca­
łą winę na kumpla i wykonawcę 
swoich rozkazów z czasów krót­
kiej kariery złodziejskiej spółki, 
jeszcze ciągle znajduje się w sy­
tuacji człowieka, któremu nie 
udowodniono winy. Ale przed 
nami jeszcze wiele dowodów, 
wiele godzin cierpliwego roz- 
supływania tego węzła. Wszyscy 
maja nadzieję, że sprawiedliwo­
ści słanie się zadość.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

WTat-MI
• Przy ul. Armii Czerwonej, u 

zbiegu ul. Kościuszki taksówka 
potrąciła, na przejściu dla pie­
szych, dwie studentki, które od­
niosły na szczęście niegroźne o- 
brażenia.

• W Szkole nr 38 Janusz F. zo­
stał przez kolegę uderzony twar­
dym przedmiotem w głowę. Od­
niesione obrażenia okazały się 
poważne i chłopca odwieziono do 
szpitala.

• Tramwaj linii nr 13 potrącił 
przechodzącego jezdnią ul. Grun­
waldzkiej Antoniego R. Doznał 
on złamania sklepienia czaszki i 
złamania ręki. W stanie b. po­
ważnym przewieziono go do szpi­
tala. (za)

Książka o Heusingene
„Heusinger z czwartej Rze­

szy” — pod takim tytułem o- 
publikowana została ostatnio 
książka pióra Charlesa R. Al­
lena Jr. Książka ta jest 
wstrząsającą krytyką polityki 
popierania systematycznej i 
konsekwentnej odbudowy po­
tęgi i wpływów niemieckiego 
sztabu generalnego, którego 
„ostateczne i całkowite zlikwi­
dowanie w taki sposób, aby 
uniemożliwić wskrzeszenie lub 
reorganizację niemieckiego mi 
litaryzmu i nasizmu”, ślubo­
wali w Poczdamie sojusznicy 
i o którym gen. Eisenhower 
powiedział 19 czerwca 1945 ro­
ku, że „musi być bez reszty 
zniszczony”. (PAP)
iiHiiiiiiiimiiiinmiiiiiHiiiiiiiminiiiiniiiiinni

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz MarciszewskL

Telewizja 
„wyeliminowała" 

naszych hokeistów
Najstarsi górale w Innsbrucku i okolicy nie pamiętają tak bez- 

śnieżnej zimy, jaka jest obecnie. Toteż organizatorzy żyją tylko 
nadzieją, że warunki śniegowe się jeszcze poprawią do chwili roz­
poczęcia igrzysk.

Ze zdziwieniem przyjęliśmy 
program transmisji telewizji au­
striackiej. Musi on zdziwić także 
każdego bezstronnego widza. Po­
dano w nim, że 2 lutego odbędzie 
się mecz Niemcy — Kanada, 4 
lutego Niemcy — Szwecja, 5 lute­
go Niemcy — ZSRR itd. Łatwo 
się zorientować, że chodzi o roz­
grywki grupy „A”. Tymczasem 
Niemcy mogą się do niej zakwa­
lifikować dopiero po ewentual­
nym zwycięstwie nad Polską. 
Mecz ten, jak informowaliśmy — 
odbędzie się 28 bm. na stadionie 
olimpijskim. Austriacka telewizja 
jest najwidoczniej przeświadczona 
o zwycięstwie Niemców, skoro 
już przed meczem „wyeliminowa­
ła” reprezentantów Polski z 
pierwszej światowej ósemki, tj. 
grupy „A”.

Do Seefeld przybyła ekipa 
dwuboistów Anglii, która przez 
pewien czas trenowała w Hol- 
menkollen.

Polscy saneczkarze, w których 
pokładamy duże nadzieje na uzy­
skanie punktowanych miejsc, 
być może nawet medali, trenują 
na torze w Imst wraz z zawodni­
kami NRD, Austrii, Czechosłowa­
cji, Kanady i Włoch.

Kierownictwo zawodów narciar­
skich ogłosiło oficjalny plan tre­
ningów olimpijskich. Najwcze­
śniej rozpoczną je zjazdowcy — 
którzy trenować będą na Pat- 
scherkofel w dniu 24 bm. Oni też 
przejdą pierwsi losowanie nume­
rów startowych (27 bm.). Narcia­
rze klasycy rozpoczną treningi 
dopiero 28 I od zapoznania się z 
trasą olimpijską w biegu na 30 
km oraz od skoków na skoczni w 
Seefeld. Później już potoczy się 
lawina treningów i walk o meda­
le olimpijskie.

• Przed rewanżowym meczem 
bokserskim o Puchar Europy z 
ZSRR w Moskwie, nasi pięściarze 
zgromadzeni zostaną w COPO w 
Warszawie, gdzie trenować będą 
aż do chwili wyjazdu.

• Czołowi lekkoatleci i lekko- 
atletki Polski rozpoczęli cykl 
przygotowań do zbliżającego się 
wielkiego sezonu zaprawą w zi­
mowej stolicy Polski Zakopa­

nem. Na obozie przebywa rów­
nież Teresa Ciepła.

• Polscy saneczkarze, którzy 
zostali wyznaczeni do reprezenta­
cji olimpijskiej startować będą 
w Innsbrucku na sprzęcie wyłącz­
nie polskiej produkcji. Warszaw­
skie Zakłady Sportowe wykonały 
20 saneczek. Nasi zawodnicy wy­
rażają się bardzo pochlebnie o 
tym sprzęcie.

• Amerykanie zaprosili na naj­
bliższe starty halowe do Cleve- 
land Zimnego i Barana. Udział 
tych zawodników ze względu na 
plan przygotowań olimpijskich 
naszej kadry jest jednak wątpli­
wy.

Komunikaty
MKS Surma w Poznaniu zawia­

damia, że zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze sekcji kajakowej od­
będzie się 16 bm. o godz. 18 przy 
ul. Piastowej 48 na przystani.

Trening pokazowo-szkoleniowy z 
okresu przygotowawczego do se­
zonu piłkarskiego z uwzględnie­
niem treningu stacyjno-obwodo- 
wego, a także — przekazanie wia­
domości szkoleniowych z Ośrod­
ka Przygotowań Olimpijskich III 
stopnia odbędzie się 19 bm. o g. 
10 w sali Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego. Po­
dobny trening pokazowo-szkole­
niowy odbędzie się 2 lutego o g. 
10 w hali sportowej przy ul. 
Łódzkiej w Kaliszu. Oba pokazy 
organizuje okręg poznański PZPN.

Zebranie sprawozdawcze sekcji 
piłki nożnej KS Admira odbędzie 
się w niedzielę, 29 bm. o godz. 
10.30 w świetlicy PZPO przy ul. 
Jackowskiego 24.

Stowarzyszenie Oś wiato wo-Kul- 
turalne poznańskich Spółdzielni 
Pracy informuje zainteresowa­
nych, że 17 bm. o \ godz. 17 w klu­
bie „Mozaika” przfy Ślarym Ryn­
ku rozpocznie się turniej szacho­
wy o Puchar Spółdzt Pracy Ze­
garmistrzowskiej w Soznaniu, pl. 
Wolności.

Nasza łyżwiarka, Helena Pilej- 
czykowa, która jest matką 6-let- 
niego synka (podobnie jak Elwira 
Seroczyńska), rozpoczęła karierę 
sportową przed 12 laty. Startowa­
ła na mistrzostwach świata oraz 
Igrzyskach Olimpijskich. W Inns­
brucku za najgroźniejsze rywalki 
uważa zawodniczki radzieckie: —• 
Skoblikową i Steninę. Seroczyń­
ska liczy na uplasowanie się W 
pierwszej szóstce w biegu na 1.500. 
Najmłodsza z trzech naszych re­
prezentantek, 19-letnia Mroske 
pragnie co najmniej poprawić swo 
je rekordy życiowe.

Czy nasi jeźdźcy 
wystąpią na Olimpiadzie?

Wbrew przewidywaniom kon­
kurencje jeździeckie na Olimpia­
dzie w Tokio będą licznie obsa­
dzone. Transport koni na tale 
dużą odległość nie przeraził za­
interesowanych organizacji je­

ździeckich. Udział w samym 
konkursie ujeżdżania konia, a 
więc nie najpopularniejszej dy­
scyplinie, zgłosiło 16 reprezenta­
cji.

Polski Związek Jeździecki, mi- 
rno iż oficjalnie tej dyscypliny 
nie zaliczono w obecnym okresie 
do sportów objętych przygotowa­
niami na Igrzyska Olimpijskie w 
Japonii, postanowił przygotować 
ekipę do startu w Tokio. PZJ li­
czy się z ewentualnym wysła­
niem jej na wspomniane Igrzys­
ka przy pomocy naszego handlu 
zagranicznego. Nie ulega przecież 
żadnej wątpliwości, że ewentual­
ny sukces olimpijski koni pol­
skiej hodowli stanowiłby bardzo 
poważny atut reklamowy.

Jeździectwo a także hodowla 
koni jest bardzo popularną w 
Wielkopolsce. Znajduje się tu­
taj wiele znanych od wielu lat 
ośrodków, dysponujących świet­
nymi wierzchowcami oraz wy­
trawnymi zawodnikami. Wysłanie 
polskiej ekipy jeździeckiej do 
kraju Kwitnącej Wiśni jęst więc 
nadal aktualne, (p)

• Radziecki sztangista Wiktor 
Krencow ustanowił nowy rekord, 
świata w wadze średniej uzysku­
jąc w podrzucie 175 kg. Dotych­
czasowy rekord należał do Cze- 
chosłowaka Zdrazili.

• W drugim dniu Mistrzostw 
Europy w łyżwiarstwie figuro­
wym kontynuowano jazdę obo­
wiązkową kobiet. Przeprowadzo­
ne konkurencje nie przyniosły 
zasadniczych zmian w dotychcza­
sowej klasyfikacji. W dalszym 
ciągu prowadzi Holenderka Dijk- 
stra 775,3 pkt. przed Austriaczką 
Reginą Heizer 739,2 pkt. i Fran­
cuzką Hassler 712,2 pkt. Polka 
Kościkówna zajmuje ostatnie 21 
miejsce.

Wieczorem rozpoczęto jazdę pa­
rami. Po jeżdzie obowiązkowej 
prowadzi para radziecka Biełou- 
sowa — Protopopow — 102,2 pkt. 
przed aktualnymi mistrzami świa­
ta Kilius — Baeumler (NRF) 102 
pkt. Wyłoniono już pierwszych 
medalistów. Pierwsze miejsce w 
tańcach na lodzie zajęli aktualni 
mistrzowie świata — Ewa i Paweł 
Romanowie (Czechosłowacja). Uzy 
skali oni 240 pkt. Srebrny i brą­
zowy medal zdobyli reprezentan­
ci W. Brytanii: Sawbridge — Hic- 
kinbottom — 238 pkt. oraz Sud- 
dick — Kennerson — 226 pkt.

• Międzynarodowy mecz hoke­
jowy pomiędzy bydgoską Polonią 
a reprezentacją Bukaresztu, zło­
żoną z zawodników młodzieżowej 
reprezentacji Rumunii, zakończył 
się wysokim zwycięstwem byd­
goszczan — 11:2 (1:1, 7:1, 3:0).

• Pierwsze ćwierćfinałowe spo­
tkanie o Puchar Europy w piłce 
tęcznej kobiet pomiędzy mistrzem 
NRD — Fortschritt (Weissenfels) 
i Rapidem (Bukareszt) zakończyło 
się minimalnym zwycięstwem 
Niemek — 10:9 (3:4).

• Przedolimpijskie spotkanie 
hokejowe reprezentacji ZSRR i 
Kanady rozegrane w Moskwie za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 8:1 
(3:0, 2:1, 3:0). Zwycięstwo świet­
nego zespołu radzieckiego było 
zupełnie przekonywające i wy* 
daje się, że kanadyjska drużyna, 
w formie jaką wczoraj zademon­
strowała, nie odegra w Innsbrucku 
wielkiej roli, (za)



Towarzysze!
Jak towarzysze orientują 

się z dostarczonego materia­
łu — tematem dzisiejszego 
plenarnego posiedzenia Ko­
mitetu Wojewódzkiego są 
sprawy związane z dalszym 
ugruntowaniem socjalistycz­
nej praworządności. Partia 
nasza przywiązuje ogromną 
wagę do tej problematyki, 
gdyż coraz ściślejsze prze­
strzeganie prawa jest jednym 
z warunków rozwoju budow­
nictwa socjalistycznego. Pra­
worządność . warunkuje pra­
widłowe wykonywanie funk­
cji państwa socjalistycznego, 
zarówno funkcji ochrony 
przed wrogiem, dławienia je­
go oporu, jak i funkcji orga- 
nizacyjno-gospodarczej i kul- 
turalno-wychowawczej.

Problem praworządności 
stanowił istotną część zagad­
nień politycznych i społecz­
nych, wokół których koncen­
trowała się walka naszej par­
tii o demokratyzację naszego 
życia, o zerwanie ze złymi 
metodami sprawowania wła­
dzy, z metodami które były 
sprzeczne z humanistyczną 
treścią socjalizmu. Podjęcie 
tej walki przez partię świad­
czyło o jej odwadze i sile, a 
także o jej właściwym sto­
sunku do problemu prawo­
rządności. Społeczeństwo z u- 
wagą śledziło prace w dzie­
dzinie usuwania skutków na­
ruszania praworządności, któ­
re miało miejsce przede 
wszystkim w sprawach poli­
tycznych j z pełną aprobatą 
przyjęło zmiany w formach 
pracy organów bezpieczeń­
stwa i sprawiedliwości, zmie­
rzające do usunięcia tego 
wszystkiego, co sprzyjało ła­
maniu praworządność] i in­
nym wypaczeniom w tych 
dziedzinach. W wyniku tych 
zmian przywrócony został au­
torytet władzy ludowej, ma­
sy pracujące zmiany te przy­
jęły z głęboką moralną saty­
sfakcją, jako wielki krok na­
przód w budownictwie socja­
lizmu.

Mówiąc o ugruntowaniu so­
cjalistycznej praworządności 
mamy dziś na myśli przede 
wszystkim walkę o świadomą 
dyscyplinę społeczną, o po­
szanowanie prawa przez oby­
wateli, o odpowiedni stosunek 
do własności społecznej, o 
sprawiedliwość i surowość w 
ściganiu przestępstw dezor­
ganizujących życie społeczne 
i anarchizujących to życie. 
Walkę tę prowadzić muszą o- 
czywiście nie tylko organa 
władzy ludowej, lecz wszyscy 
obywatele. Pełnemu zaanga­
żowaniu się całego społeczeń­
stwa w pracę nad umacnia­
niem socjalistycznej prawo­
rządności sprzyja pogłębiają­
ca się coraz bardziej demo­
kracja socjalistyczna.

Ludzie pracy czują się 
współgospodarzami kraju co­
raz bardziej uświadamiają 
sobie skutki nieprzestrzega­
nia praworządności. Ludzie ro 
zumieją, że wszelkie niepra­
widłowości przynoszą naszej 
gospodarce narodowej olbrzy­
mie straty, hamują i utrud­
niają jej rozwój, wprowadza­
ją elementy dezorganizacji w 
naszym życiu społecznym. 
Społeczeństwo domaga się 
ostrei walki z tymi zjawiska­
mi; Klasa robotnicza, chłopi 
i inteligencja — przeciwsta­
wiają się poczynaniom zde­
moralizowanych jednostek, 
nie chcą by ich postępowanie 
naruszało dobre imię zakła­
du czy grupy zawodowej. Na­
sza partia w walce o umocnie- 
nite praworządności socjali­
stycznej ma więc poparcie 
wszystkich ludzi pracy. Świad 
czy o tym również aprobata, 
z jaką do tematu Plenum od­
nieśli się robotnicy z różnych 
miejscowości na spotkaniach 
poprzedzających dzisiejsze 
nasze posiedzenie.

Rozwój budownicta socjalistycznego 

uwarunkowany jest ścisłym przestrzeganiem prawa

SKrói releraiu członka egzekuiy>y kW - Jerzego Zasady 
na Plenum KW FZPił w Poznaniu

Powodzenie w walce o usu­
nięcie przyczyn zła jest uwa­
runkowane umiejętnym łącze­
niem dwóch podstawowych 
elementów:

Z jednej strony potrzebna 
jest szeroka aktywizacja mas 
pracujących, uświadomienie 
wszystkim obywatelom potrze 
by przestrzegania przepisów, 
potrzeby wzmocnienia ochro­
ny mienia społecznego i wy­
tworzenie społecznej atmo­
sfery potępienia dla spraw­
ców wszelakich przestępstw.

Z drugiej strony, konieczna 
jest sprawniejsza organizacja 
i koordynacja pracy całego 
aparatu państwowego, insty­
tucji i urzędów7 powołanych do 
ochrony i umacniania zdoby­
czy ludzi pracy, do zapewnie­
nia pełnego bezpieczeństwa i 
porządku publicznego.

Partia może liczyć 
na społeczeństwo

Pojęcia praworządności nie 
można ograniczyć do działa­
nia organów powołanych do 
ścigania przestępstw, czy też 
nawet do działalności orga­
nów administracji państwo­
wej i gospodarczej. Pojęcie to 
odnosi się do postępowania 
wszystkich obywateli i orga­
nizacji społecznych. Troska o 
to, aby postępowanie obywa­
teli było zgodne z wymoga­
mi prawa spoczywa nie tylko 
na funkcjonariuszu MO, pro­
kuratorze, inspektorze kon­
trolnym, czy sędzim.

Troska ta musi być udzia­
łem całego społeczeństwa, a 
zwłaszcza ludzi powołanych 
do organizowania działalności 
gospodarczej i społecznej. 
Prawda ta jest szczególnie ak­
tualna dzisiaj, gdy w coraz 
szerszym zakresie zadania 
aparatu państwowego winny 
być stopniowo przejmowane 
przez samo społeczeństwo.

Także w stosunkach mię­
dzy samymi obywatelami w 
coraz większej mierze inge­
rencja organów państwowych 
zastępowana być winna przez 
takie organizacje społeczne, 
jak komitety blokowe i do­
mowe, zebrania wiejskie, Ko­
mitety Frontu Jedności Na­
rodu itp. Dążymy do tego, 
aby angażowanie organów 
represyjnych było rzeczywi­
ście środkiem ostatecznym, 
stosowanym wtedy, gdy 
wszystkie inne formy oddzia­
ływania społecznego zawodzą.

W trosce o umocnienie pra­
worządności główny akcent 
musi być położony na działal­
ność organizatorską i wycho 
wawczą, słowem na profilak­
tykę. Wymóg ten ma zastoso­
wanie do pracy wszystkich 
ogniw państwowych i organi­
zacji społecznych.

W pracy nad umacnianiem 
praworządności organa wła­
dzy ludowej mogą liczyć już 
dziś na pomoc całego społe­
czeństwa. Partia w walce o 
socjalistyczną świadomość na­
rodu osiągnęła poważne re­
zultaty.
Przykładem troski robotników 

o sprawne funkcjonowanie ich 
zakładów pracy była pełna 
samozaparcia praca w trud­
nych tygodniach ubiegłorocz­
nej zimy. Żadną ceną nie mo­
żna zrekompensować wysił­
ków i ofiarności konińskich 
górników i wielkopolskich 
kolejarzy starających się za­
bezpieczyć ciągłość pracy w 
styczniu i lutym 1963 r. Tak 
samo niewymierny material­
nie jest wysiłek robotników 
,.Pometu”, Kuźni w HCP, czy 
w ZNTK w czasie 40-stopnio- 
wych upałów latem 1963 r. 
Weźmy inny przykład. Gdy 
płonął „Herbapol” robotnice 
z narażeniem życia wynosiły 
łatwopalne materiały z płoną­
cego magazynu. Podobnie po- 
st^nih robotnicy z Poznań­
skich /"klejów Chem:c-nych 
w czasie pożaru na Oddziale 
Przemiału Siarki. Wyrazem 
właściwej, socjalistycznej po­
stawy robotników wobec ich 
zakładów pracy jest rozwija­

jący się ruch współzawodnic­
twa pracy, a zwłaszcza ruch 
„Brygad Pracy Socjalistycz­
nej”.

Podobnie społeczną posta­
wę wykazują robotnicy dba­
jąc o praworządność w zakła­
dach pracy, piętnując marno­
trawstwo i nadużycia. Zada­
niem naszym jest rozwijać i 
upowszechniać te zdrowe zja­
wiska, stwarzać klimat sprzy­
jający wzrostowi aktywności 
robotników, oraz ich poczu­
cia współodpowiedzialności 
za zakład pracy.

Więcej 
odpoiviedzialfiości

Masy pracujące chcą mieć 
dobrych kierowników, u któ­
rych nie ma rozbieżności mię­
dzy słowem i czynem. Wielu 
takich kierowników w róż­
nych dziedzinach życia już 
mamy. Jednakże i oni po­
winni stale mieć na uwadze 
leninowską prawdę, że jesteś­
my silni poparciem mas, a to 
wymaga nieustannego zacieś­
niania więzi aktywu partyj­
nego i państwowego z tymi 
właśnie masami. Powinni też 
oni pamiętać, by do likwida­
cji różnych schorzeń częściej 
wykorzystać krytykę i samo­
krytykę, ten motor rozwoju 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. By temu uczynić zadość, 
trzeba pozytywnie reagować 
na krytykę.

Powinni większą uwagę 
zwracać na ścisłe przestrzega­
nie praworządności w zakła­
dach, którymi kierują. Cho­
dzi tu zarówno o akty praw­
ne i przepisy regulujące go­
spodarczą działalność przed­
siębiorstwa, jak i o te, które 
biorą w obronę pracowników. 
Nie zawsze jeszcze przestrze­
gane jest ustawodawstwo 
pracy, nie zawsze np. zwal­
nia się pracownika bez wy­
powiedzenia we właściwy 
sposób. Przeprowadzona w 
ubr. przez prokuraturę kon­
trola ujawniła, że niejedno­
krotnie brakuje przy tym wła 
ściwie wyrażonej zgody rady 
zakładowej. Niepokojącym 
zjawiskiem jest również nie­
chęć do przyjmowania do pra­
cy kobiet i młodocianych, co 
wiąże się z niechęcią do u- 
prawnień przysługujących im 
na mocy ustawodawstwa pra­
cy.

Kierownicy niektórych za­
kładów i działacze związków 
zawodowych wciąż jeszcze 
niedostateczną uwagę zwra­
cają na stałe polepszanie wa­
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Na dzisiejszym 
Plenum i nad tą sprawą war­
to się zastanowić. Nieprzes­
trzeganie bowiem przepisów 
BHP, również stanowi ła­
manie prawa z którym po­
winniśmy i będziemy zdecy­
dowanie walczyć.

Kontrole przeprowadzane w 
zakładach pracy ujawniają 
wciąż wiele różnych niedo­
ciągnięć, wynikających z lek­
ceważenia przepisów i z nie­
dostatecznej kontroli wew­
nątrzzakładowej.

Analiza przyczyn „przecie­
ków” i kradzieży mienia spo­
łecznego w zakładach pracy 
wykazuje, że elementy prze­
stępcze wykorzystują niefra­
sobliwość ludzi odpowiedzial­
nych za zabezpieczenie mienia. 
Wykorzystują brak ewidencji 
i kontroli wewnątrzzakłado­
wej. Czyż nie sprzyja kradzie­
żom, to, że na wielu budowach 
nie prowadzi się kontroli zu­
życia materiałów, że wiele mie 
sięcy po zakończeniu budowy 
nikt jej nie rozlicza?

Ostatnio w związku z trud­
nościami w zaopatrzeniu w 
mleko z inicjatywy KW prze- 
nrowadzone zostały kontrole 
w mleczarni i transporcie oraz 
punktach sprzedaży mleka. 
Ujawniły one fakty, że sprze­
dawano mleko o zawartości 
0.5 proc, tłuszczów zamiast 
2 proc. Zawartość tłuszczu w 
śmietanie wynosiła 7—9 proc, 
zamiast 18. Nadużyciom tym 
sprzyja absolutny brak nadzo­

ru i kontroli ze strony kierow­
nictwa mleczarń, nieplombo- 
wanie konwi z mlekiem, 
udostępnianie konwojentom 
plomb, co umożliwiło im plom­
bowanie konwi po uprzednim 
„ochrzczeniu” mleka wodą. W 
wyniku tych kontroli organa 
MO zatrzymały 11 pracowni­
ków mleczarń, 5 kierowników 
sklepów mleczarskich oraz 
szereg ekspedientek.

Co wykorzystuje i na co li­
czy przestępca?

Wykorzystuje bałagan ewi­
dencji, braki i usterki organi­
zacji pracy, liczy na powierz­
chowność kontroli, na prze­
wlekłość i niedokładność do­
chodzenia i śledztwa na libe­
ralizm sądu.

A mamy wszelkie potrzebne 
środki w swoim ręku, aby te­
go rodzaju rachuby przestęp­
ców zostały pokrzyżowane.

Główny front walki o pra­
worządność, ład i porządek 
przebiega wewnątrz zakładu 
pracy. Praca organizacji par­
tyjnych — to czynnik wywie­
rający istotny wpływ na stan 
rzeczy w zakładzie, warunku­
jący stopień poczucia odpowie­
dzialności kierownictwa zakła­
du pracy i załogi za właściwą 
atmosferę w zakładzie, za prze 
strzeganie dyrektyw partii i 
przepisów socjalistycznego 
prawa.

Wiele naszych organizacji 
partyjnych, zajmując się zbyt 
drobiazgowo problemami pro­
dukcji, wchodzi w kompeten­
cje administracji, wyręcza ją, 
a nie docenia swej wielkiej 
roli organizatorskiej i inspira- 
torskiej wśród załogi.

Pragnienie ugruntowania 
praworządności, bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego 
jest właściwe wszystkim lu­
dziom pracy. Wynika ono mię­
dzy innymi z aprobaty ustro­
ju, z klasowej treści naszego 
prawa, z aprobaty polityki 
partii i z zadowolenia z do­
tychczasowych osiągnięć na­
szego kraju.

Źródłem tego pragnienia jest 
też wrodzone masom pracu­
jącym poczucie sprawiedliwo­
ści, nienawiści do krzywdy 
społecznej, poczucie równości 
i godności człowieka pracy.

Do elementów antysocjali­
stycznych zaliczyć należy rów 
nież te wszystkie jednostki, 
które wykorzystując nasze 
trudności, nasze braki i nie­
domagania w zarządzaniu go­
spodarką, starają się prze­
chwytywać dochód narodowy 
wytworzony w wielkim tru­
dzie przez ludzi pracy. Po­
winniśmy wreszcie się nau­
czyć w porę zapobiegać nadu­
życiom i milionowym docho­
dom spekulantów i defrau­
dantów. Mieliśmy na przy­
kład poważne afery w skupie 
wełny, w młynarstwie, w han 
dlu artykułami motoryzacyj­
nymi, w mleczarstwie. Zbyt 
często zdarzają się poważne 
nadużycia w handlu ułatwio­
ne brakiem kontroli.

Kontrola przestrzegania u- 
stawy o robotach — usłu­
gach i dostawach nadal wska­
zuje, że na styku gospodarki 
socjalistycznej z sektorem 
prywatnym popełniane są 
nierzadko milionowe naduży­
cia. Wielu spekulantów nasta­
wia swój zakład prywatny na 
nieuczciwe kontakty z sek­
torem uspołecznionym.

Działalność elementów spe- 
kulanckich na styku z gos­
podarką uspołecznioną jest 
potrójnie szkodliwa. Po pier­
wsze: jest szkodliwa dlatego, 
że w jej wyniku dochód na­
rodowy przywłaszczają sobie 
elementy pasożytnicze, no 
drugie: dlatego, że elementy 
spekulacyjne korumpują i de­
moralizują niektórych pra-. 
cowników naszego aparatu 
państwowego i gospodarcze­
go, osłabiają jego aktywność 
w realizacji polityki partii i 
po trzecie: że tam jak w in­
kubatorze zarazy lęgnie s'ę 
kult cwaniactwa, pasożytnic- 
twa i demoralizacji.

Na dzisiejszym Plenum 
winniśmy również zastano­

wić się nad tym, w jakim 
stopniu nasz aparat państwo­
wy spełnia swoje zadania, wy 
nikające z jego miejsca w 
naszym ustroju, w jakim 
stopniu zabezpiecza on peł­
ną realizację polityki partii, 
w jakiej mierze broni w swej 
codziennej działalności inte­
resów ludzi pracy, czuwa nad 
przestrzeganiem praworząd­
ności, jak dalece jest on od 
porny na oddziaływanie ele­
mentów nam wrogich i ob­
cych.

Konieczne 
usprawnienia 

pracy urzędów
Na przestrzeni ostatnich 

lat uległa znacznej poprawie 
praca aparatu administracyj­
nego rad. Osięga on coraz le­
psze rezultaty w realizacji za 
dań gospodarczych, budow­
nictwie szkolnym, mieszka­
niowym, w zaspokajaniu po­
trzeb ludzi pracy. Coraz bar­
dziej też rozszerzają się koor­
dynacyjne funkcje rad.

Te rezultaty są w dużej 
mierze efektem usprawnienia 
metod i form kierownictwa 
partyjnego pracą rad. Zwła­
szcza po VIII Plenum KC in­
stancje partyjne wzmocniły 
oddziaływanie na pracę za 
pośrednictwem radnych — 
członków partii, partyjnych 
dzałaczy w radach. Instancje 
partyjne coraz pełniej prze­
chodzą do kompleksowej i 
problemowej oceny pracy rad, 
ich aparatu. Zamiast stoso­
wanej często poprzednio bez­
pośredniej ingerencji w po­
jedyncze sprawy i zastępo­
wania organów administracji.

Niemniej stwierdzić musi- 
my, że ludzie pracy ciągle je­
szcze i to słusznie, zgłaszają 
liczne pretensje do pracy rad 
i ich organów. Aparat admi­
nistracyjny rad nie wyzbył się 
jeszcze formalistycznego i biu 
rokratycznego stosunku do 
ludzi pracy, do ich spraw. 
Nazbyt często dają jeszcze o 
sobie znać kult papierka i za­
łącznika.

Przykładem niewychodzenia 
naprzeciw postulatom ludzi 
pracy jest formalny stosunek 
administracji do propozycji, 
dotyczących zmiany godzin u- 
rzędowania, zmiany godzin 
pracy punktów usługowych, 
tak, aby były one lepiej przy­
stosowane do możliwości i 
potrzeb ludzi pracujących.

Tempo załatwiania spraw w 
niektórych komórkach ad­
ministracyjnych jest nadal 
bardzo powolne. Np. w Wy­
działach Budownictwa Urba­
nistyki i Architektury w mie­
ście Poznaniu i wojewódz­
twie leżą od roku i dłużej 
setki nierozpatrzonych spraw. 
Podobnie sprawa wygląda w 
Wydziale Rolnym, Finanso­
wym i Skupu, gdzie prze­
wlekłość i bezduszność oraz 
formalizm w załatwianiu 
spraw ludzkich jest tematem 
licznych skarg napływających 
od ludzi do władz powiato­
wych, wojewódzkich i cen­
tralnych. Organizacje partyj­
ne powinny w większym, niż 
dotychczas stopniu troszczyć 
się o przestrzeganie zasad za­
wartych w Kodeksie Postępo­
wania Administracyjnego. 
Jest to ważne nie tylko ze 
względu na organizacyjne u- 
sprawnienia pracy urzędów. 
Mamy tu do czynienia z pro­
blemem politycznym o wiel­
kiej doniosłości.

Kontrolować 
najbardziej zagrożone 

odcinki
Tworzącym KPA chodziło 

o to, by postępowanie organów 
administracji państwowej by­
ło prowadzone w taki sposób, 
aby pogłębiać zaufanie oby­
wateli do organów państwa.

Poważny niedostatek obser­
wujemy w działalności rad 
narodowych w zakresie pro­
filaktyki. Mimo, że zaintere­
sowanie rad dla spraw wal­

ki z alkohołizmern, chuligań­
stwem i przestępczością nie­
letnich oraz prostytucją po­
ważnie wzrosło, formy dzia­
łalności profilaktycznej w 
tych dziedzinach, koordyno­
wanie działalności różnych 
organów państwowych i spo­
łecznych, są nadal niewystar­
czające. Wprawdzie działal­
ność kolegiów karno-admini­
stracyjnych uległa w ostat­
nim czasie poprawie, niemniej 
oddziaływanie ich na szersze 
kręgi społeczeństwa, formy 
ich działalności profilaktycz­
nej są nadal mało efektywne.

Do waliki z przestępczością, 
walki o zapewnienie ładu i 
bezpieczeństwa ludzi pracy, 
powołanych jest szereg orga­
nów państwowych. Ich działał 
ność jest poddawana syste­
matycznej ocenie partyjnej. 
Partia zawsze podkreślała 
znaczenie przestrzegania so­
cjalistycznej praworządności 
i partyjnej pryncypialności 
w pracy organów MO, służby 
bezpieczeństwa, prokuratury 
i sądów.

Stwierdzić należy z zado­
woleniem, że zasady te w co­
raz. wyższym stopniu są prak­
tycznie wcielane w życie w 
pracy tych organów. W wie­
lu jednak sprawach, zwłasz­
cza poważniejszych, śledztwa 
trwają długo, a wymierzone 
Kary są często niewspółmier­
nie niskie w stosunku do roz­
miarów szkody i społecznego 
niebezpieczeństwa przestęp­
czych czynów.

Mimo coraz większej sku­
teczności kontroli, jej efekty 
nie są ciągle proporcjonalne 
do ilości pracowników kon­
trolerskich. Zarówno Rady 
Narodowe, jak i Delegatura 
NIK w Poznaniu nie wywią­
zują s«ię dotychczas w pełni 
ze swych zadań koordynacyj­
nych w zakresie różnorodnych 
organów kontroli. Wysiłki roz 
licznych organów kontroli 
nie są koncentrowane na od­
cinkach najbardziej zagrożo­
nych działalnością przestęp­
czą. Tak np. mimo uchwały 
Rady Ministrów i uchwały 
Egzekutywy KW w tej spra­
wie nie zajęto się dotychczas 
systematycznym badaniem 
źródeł pochodzenia materia­
łów budowlanych na prywat­
nych budowach.

Gwarancja postępu
Nasze środowiska prawni­

cze zbyt wąski mają kontakt 
ze społeczeńswem, co nie 
sprzyja w upowszechnianiu 
wiedzy o prawie. Jakże czę­
sto naruszanie przepisów spo­
wodowane jest brakiem ich 
znajomości oraz niewiedzą 
co do sankcji za ich przekro­
czenie. Również organa ad­
ministracji państwowej po­
winny dbać o to, by — jak 
mowa jest o tym w KPA — 
obywatele nie ponosili szko­
dy z pow7odu nieznajomości 
przepisów prawa. Obowiąz­
kiem urzędów jest udzielanie 
niezbędnych wyjaśnień i 
wskazówek.

Skoncentrowaliśmy uwagę 
na niedomaganiach naszej 
walki o zapewnienie ładu, bez 
pieczeństwa i praworządno­
ści. Nie oznacza to jednak, że 
tylko negatywnie oceniamy 
całą sytuację w tej dziedzinę. 
Przeciwnie, z zadowoleniem 
stwierdzamy, że z roku na rok 
sytuacja się poprawia, jest 
to zgodne z istotą i celami 
ustroju socjalistycznego. Ro­
snąca świadomość mas pra­
cujących, rosnąca siła partii, 
umacniająca się więź partii 
z masami — są gwarancją 
dalszego postępu w walce o 
praworządność i sprawiedli­
wość.

Nasza ludowa praworząd­
ność jest bez porównania wyż 
sza od burżuazyjnej. Źródło 
tej wyższości tkwi w samym 
ustroju socjalistycznym, w 
dążeniu aparatu państwowe­
go do służenia interesom lu­
dzi pracy, w trosce partii i 
ogółu ludzi pracy o prawo­
rządne działanie państwa, or­
ganizacji społecznych i wszy­
stkich obywateli.

Jeśli nasze Plenum kryty­
cznie i samokrytycznie oceni 
dotychczasową działalność w 
dziedzinie umacniania socja­
listycznej praworządności, ła­
du i bezpieczeństwa oraz po­
rządku publicznego, jeśli po­
trafimy wyciągnąć praktycz­
ne wnioski — to spełnimy na­
sze partyjne zadanie, szerzej 
wciągniemy ludzi pracy do u- 
macniania naszego socjalisty­
cznego państwa.



Polityka faktów
Varosfdld, to jedna ze 

spółdzielni produkcyj 
nych w okręgu Kecs- 
kemet. Nie wyróżnia 

się ani bardzo dobrymi, ani 
też specjalnie słabymi osiąg­
nięciami, Jest typowym go­
spodarstwem kolektywnym 
takim, jakich setki na Wę­
grzech.

Varosfóld wyróżnia się tyl­
ko spośród innych spółdzielni 
dużą powierzchnią gruntów: 
300 członków gospodaruje na 
3 800 jochach (1 joch to do­
kładnie 57.55 arów,, a więc 
trochę więcej niż pół hekta­
ra). Przed 7 laty były tu 3 
spółdzielnie, które potem 
utworzyły jedno wielkie go­
spodarstwo, cały jego majątek, 
bez ziemi, wart jest dzisiaj 18 
milionów forintów. Częścią 
tego majątku jest 12 trak­
torów, 2 ciężarówki i samo­
chód osobowy. Ten ostatni 
służy (bez etatu kierowcy!) 
przewodniczącemu spółdziel­
ni (Kiirtdsi Karoly).

Planowano, że dniówka ob­
rachunkowa wyniesie w 1963 
roku 32,50 forinty. Mimo su­
szy, która obniżyła zwłaszcza 
zbiory pszenicy, osiągnięto 35 
forintów. Rocznie przypadło 
około 15 000 forintów na 
członka, lecz są i tacy, którzy 
wypracowali 30 000 forintów 
— 60 procent w gotówce, a 
resztę w produktach. Każdy 
spółdzielca ma też joch dział­
ki przyzagrodowej, hoduje na 
własny użytek, a czasem i na 
sprzedaż, głównie trzodę 
chlewną.

Zebrano z 1 jocha 35 q ku­
kurydzy, 10 q pszenicy (w 
1962 roku było 14 q) 170 q 
buraków cukrowych.

W Yarosfold 1000 jochów 
powierzchni obsiano pszenicą. 
770 j. — kukurydzą na ziar­
no, 400 j. kukurydzą na ki­
szonkę, która tutaj jest pod­
stawową paszą dla bydła, 30 
j. burakami cukrowymi. 40 j. 
zajmuje plantacja i 40 j. 
szkółka winorośli, która 
przyniosła już 2,5 min. forin­
tów czystego zysku. Hodowla 
też zajmuje poważną pozycję: 
2 300 świń (w tym 130 ma­
cior), 600 krów i 900 owiec. 
Przed rokiem było jeszcze 90 
koni, teraz pozostało ich 60. 
Resztę wyparły maszyny. To

jedno tylko pociągnięcie — 
jak powiedział sekretarz or­
ganizacji partyjnej przy spół­
dzielni Tórek Peter — pozwo­
liło zwiększyć wysokość 
dniówki obrachunkowej o kil­
ka forintów.

Czytelnik wybaczy to na­
gromadzenie szczegółów, ale 
dają one pewien obraz, któ­
rego wymowa jest chyba jed­
noznaczna. Chłopska gospo­
darka weszła bowiem na 
Węgrzech na drogę kolekty­
wizacji. Spółdzielnie produk­
cyjne są elementem dominu­
jącym w gospodarce wiej­
skiej. I trzeba dodać, że są 
organizmami .zdrowymi samo 
wystarczalnymi. zyskującymi 
coraz lepsze wyniki. Proces 
uzdrawiania spółdzielni roz­
począł się po 1956 roku i prze 
biegał wolno lecz systema­
tycznie. Polegał na zaprze­
staniu udzielania przez pań­
stwo niewspółmiernie wyso­
kich pożyczek i kredytów; na 
przestrzeganiu zasady samo­
rządności i wewnętrznej de­
mokratyzacji; na postulowa­
niu samowystarczalności go­
spodarczej. W latach sześć­
dziesiątych proces uzdrawia­
nia przekształcił się w walkę 
o większe zbiory i wyższe 
dochody. Stało się to możli­
we dzięki mądrej i przewidu­
jącej polityce partii, która m. 
in. rzuciła bardzo na Wę­
grzech popularne hasło: „kto 
nie jest przeciw nam, ten jest 
z nami'1.

To hasło stało się punktem 
wyjścia do skupienia narodu 
węgierskiego wokół partii, 
której program, zmierzający 
do zwiększenia potencjału go­
spodarczego i do poprawie­
nia warunków bytowych spo­
łeczeństwa, zyskał pełne po­
parcie i w mieście, i na wsi. 
Stało się tak zapewne rów­
nież dzięki zachowaniu wła­
ściwych proporcji między in­
westycjami i spożyciem. In­
westycje nadal mają pier­
wszeństwo, ale nie kosztem 
zbyt dużych wyrzeczeń kon­
sumpcyjnych.

W polityce najbardziej li­
czą się fakty. Przed kilku 
laty kierownictwo partii *i 
rządu, chcąc pomóc wsi wę­
gierskiej, postanowiło skiero-

। 14 dni
I na Węgrzech

wać tam inżynierów-rolników 
i ogrodników, nauczycieli, le­
karzy medycyny, weteryna­
rii i innych specjalistów, któ 
rych na wsi brakowało a 
których w Budapeszcie było 
za dużo. Za apelem poszły 
konkrety: każdy, kto ze sto­
licy przeniesie się na wieś, 
otrzyma przez 5 lat 80 pro­
cent dotychczasowej pensji, 
niezależnie od tego, co zarobi 
na nowym stanowisku. Roz­
mawiałem z kilkoma osoba­
mi, które z Budapesztu tra­
fiły w ten sposób na wieś. 
Żadna z nich nie myśli nawet 
o powrocie do Budapesztu. 
Wszyscy się zaaklimatyzowa­
li wrośli w nową społeczność, 
czują się tak, jakby od uro­
dzenia tu żyli, mimo że mie­
szkają dopiero 3 lata.

Pomijając już oczywiste ko 
rzyści materialne samych za­
interesowanych, pociągnięcie 
to opłaciło się podwójnie: po 
pierwsze wieś zyskała sporo 
wartościowych fachowców; 
po drugie — Budapeszt 
zmniejszył liczbę mieszkań­
ców o parę tysięcy. Brzmi to 
trochę paradoksalnie, ale na­
wet sami Węgrzy nie ukry­
wają, że na państwo liczące 
10 milionów obywateli 2-mi- 
lionowa stolica, to trochę za 
duży organizm miejski. Parę 
tysięcy —• niby kropla w mo­
rzu, lecz kto wie, czy wśród 
nich większość nie miała 
trudnych warunków mieszka­
niowych? Na ‘Węgrzech bo­
wiem, mimo wielkiego roz­
machu przemysłowego budów 
nictwa mieszkaniowego, pro­
blemem nr 1 jest — podobnie 
jak u nas — brak dostatecz­
nej liczby mieszkań. I tam 
bowiem, zanim zwyciężyła 
rewolucja setki tysięcy ro­
dzin gnieździło się w jedno­
izbowych pomieszczeniach i 
tam też robi się wszystko, że 
by tę spuściznę kapitalizmu 
jak najszybciej zlikwidować. 
Robi się przy tym imponują­
co szybko i konsekwentnie. 
Węgrzy — nasi przysłowiowi 
(historycznie i współcześnie) 
bratankowie — bardzo polu­
bili w ostatnich latach poli­
tykę faktów. To się najbar­
dziej w świecie liczy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Pracownicy poszukiwani

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz 
— TECHNIKA ODZIEŻOWEGO
zatrudni zaraz SREDZKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ODZIEŻOWE, PRZEMYSŁU TERENO­
WEGO W ŚRODZIE, ulica Mała Klasztorna 
nr 3, telefon 356. 12898g

AGENTÓW do skupu butelek, którzy dyspo­
nują odpowiednimi pomieszczeniami na skła­
dowanie przyjmuje OKRĘGOWE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO HANDLU OPAŁEM W POZNA­
NIU, ul. Konfederacka — barak 4.
Pisemne zgłoszenia kierować do Działu Han- 
dlowego. K212

— MECHANIKA na maszyny dziewiarskie 
względnie

—- KWALIFIKOWANEGO ŚLUSARZA 
przyjmie zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
IM. DR. FR. WITASZKA W POZNANIU. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 3. K208

MIĘDZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA MIE­
SZKANIOWA „GRUNWALD” POZNAŃ, ulica 
Grunwaldzka 29c zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
z odpowiednim wykształceniem i praktyką. 
Warunki pracy i płacy (od 3.000,— zł), do omó­
wienia. K247
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM, woj. Zielona Gó­
ra zatrudni natychmiast: ‘
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, wynagrodze­

nie do 2.900,— zł oraz
— INSTRUKTORA poradnictwa żywienio­

wego, wynagrodzenie do 1.900,— zł plus 
premia.

Wymagane minimum średnie wykształcenie. 
Pozostałe warunki do omówienia w drodze ko- 
respondencji, bądź na miejscu. K234

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA W WIELI­
CHOWIE, pow. Kościan, tel. Wielichowo nr 4 
przyjmie natychmiast:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki do omówienia na miejscu. K262

Krakowscy goście 
w „Arsenale”

G
oście z innych środowisk plastycznych kra­
ju przyjeżdżają do Poznania dość często 
i bardzo mile są tu widziani. Tym bar­
dziej z Krakowa, który od lał ma ustalo­

ną pozycję w naszej plastyce, no i jak najlepsze 
tradycje przeszłości. Kryzys oficjalnych Salonów 
jest jednak na tyle powszechny w całym kraju, 
że nie reprezentują one już pełni dorobku i moż­
liwości środowiska. Między innymi chyba i dla­
tego, że ciężar zainteresowań plastyków przenosi 
się coraz bardziej na pozawysławowe formy pla­
styki. Dlatego też i Wystawa Okręgowa ZPAP 
w Krakowie, chociaż ciekawa i mająca wiele moc­
nych punktów, w sumie leż trochę rozczarowuje. 
Ot, zbyt wiele się oczekiwało, a kryzys instytucji 
Salonów dotarł i do Krakowa,

W przeciwieństwie do Poznania, najmocniej­
sze w środowisku krakowskim jest malarstwo. W 
większości też martwe natury, pejzaże i pejza­
żyki, ale dobre, solidne, poprawne. Zdarzają się 
oczywiście prace słabe; jury było widocznie też 
liberalnie nastawione; ale gościom prac łych oczy­
wiście nie będziemy wypominać. Najlepsze obrazy 
tej wysławy to chyba dwie martwe natury Łukasza 
Karwowskiego („Przedmioty na żółtym tle' i „Pa­
rapet"), dobrze kompozycyjnie i ciekawe, dalej 
obrazy Czesława Rzepińskiego, z których „mart­
wa natura" może nadto typowa dla malarstwa 
tego kraju i tej generacji, ale pejzaże są dobre 
i bogate w materię malarską. Jednym z cieka­
wych obrazów jest też „Martwa natura z czer­
wienią" Włodzimierza Buczka.

Powszechną uwagę zwracają dwa surrealistycz­
ne obrazy o tematyce muzycznej Anny Giinłher 
—„Koncert dyplomowy" i „Uwertura”. Zwłasz­
cza łen ostatni ze świetnym, stylizowanym — 
„prerenesansowym" pejzażem i zagadkową po-

Anna Giinłher — „Uwertura" — olej (fragment)
Fot. — K. Przychodzki

słacią dyrygenfki. Mogą się też podobać pejzaże 
Jana Standy i Kazimierza Posadeckiego, martwe 
natury Jana Szancebacha, Jana Swierczyńskiego 
i Zygmunta Radnickiego. Rozczarowują natomiast 
obrazy Jerzego Nowosielskiego.

Krakowska rzeźba drewniana mniej mnie prze- 
konywuje. Zwłaszcza ludowe przedmioto-rzeźby 
Jerzego Barasia i Józefa Marka. Ciekawą bryłę 
i wiele wyrazu maję za to „głowy” Albiny Pugeł 
oraz rzeźby w metalu Romana Tarkowskiego i 
Bronisława Chromego. W grafice przeważa eks- 
presjonizm. Wiele tu prac błyskotliwych, niewąt­
pliwie trudnych warsztatowo, ale efekciarskich 
i trickowych. Najlepsze są chyba drzeworyty Ja­
niny Kamińskiej i Stanisława Raczyńskiego oraz 
linoryty Krystyny Wróblewskiej i Jerzego Na- 
pieracza.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

W Krakowie towarzystwo foto­
graficzne i redakcja „Gazety Kra 
kowskiej” postanowiły zorgani­
zować dla uczczenia 600-iccia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
stawę amatorskiej fotografii ar­
tystycznej pt. „Kraków i jego 
uniwersytet". W wystawie mogą 
wziąć udział fotoamatorzy z ca­
łej Polski.

Wystawa będzie miała na celu 
przedstawienie całokształtu za­
gadnień związanych z powsta­
niem UJ i jego rozwojem. Ma 
ona uwzględnić związki uczelni 
z innymi uczelniami w kraju i za 
granicą, wpływ UJ na działal­
ność i rozwój innych placówek 
naukowych, rozbudowę UJ, życie

Prace fotoamatorów 
na wystawie jubileuszowej 01

wewnętrzne, działalność naukową 
i dydaktyczną, sylwetki wybit­
nych przedstawicieli współczes­
nych / historycznych, młodzież 
studiującą i jej życie. Wystawa 
ma na celu ukazanie również 
piękna Krakowa w powiązaniu 
jego zabytków z UJ.

Uczestnicy, którzy nadeślą swe 
prace, będą mogli ubiegać się o 
5 medali pamiątkowych ufundo­
wanych przez Miejską Radę Na­
rodową w Krakowie, o trzy me­

dale Krakowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego i 10 dyplomów 
honorowych oraz o liczne nagro­
dy pieniężne i rzeczowe ufundo­
wane przez instytucje, urzędy, 
przedstawicieli władz i partii.

Bliższych szczegółów o wysta­
wie można zasięgnąć w Krakow­
skim Towarzystwie Fotograficz­
nym ul. Stolarska 9. Termin nad­
syłania prac jest bardzo krótki, 
gdyż mija już 4 kwietnia br.

Inteligentną, starszą pa­
nią przyjmę do dzieci na 
kilka godzin po południu. 
Zgłoszenia osobiste w po­
niedziałki i środy od 13 
do 14. Regina Markie­
wicz, Poznań, ul. Het­
mańska 15/19 D m. 2.
Samodzielna, dochodząca 
gosposia w średnim wie­
ku potrzebna do lekarza 
(trzy osoby). Rynek Ła­
zarski 8 m. 4 — Michal­
ski (od godz. 13). 12722g
Potrzebny uczeń ogrodni­
czy zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 
230. 13035g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub ze 
spaniem. Kasprzaka 56. 
___________________  13505g 
Wyoblarza (drykier) — 
ślusarza i ucznia przyj­
mę zaraz. Falkiewicz, 
Dąbrowskiego 81.___ 13528g
Młody, energiczny zegar­
mistrz, przyuczony (po 
rocznym kursie) posiada­
jący dobrze opanowaną 
znajomość naprawy bu­
dzików, zegarków ścien­
nych itp. poszukuje pra­
cy popołudniowej. Zgło­
szenia: tel. 627-00. 13310g
Organista z dobrą prak­
tyką potrzebny w nie­
dzielę w parafii poznań­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13361 g.___________________
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Poznań, Grun­
waldzka 125 m. 2. 13360g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, Długa 14. 
____________________ 13154g
Potrzebna praczka 2 ra­
zy w miesiącu. Poznań, 
Racławicka 82. 13156g
Potrzebna pomoc domowa 
na dobrych warunkach. 
Poznań, ul. Heweliusza 6 
m. 20, boczna od Palacza 
124. 13229g
Przyjmę młodego toka­
rza i ucznia ślusarsko-me- 
chanicznego. Poznań, Obo­
zowa 4. 13240g
Pani (rencistka) zajmie 
się dzieckiem w kultu­
ralnym domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13247g.
Pomoc domowa, samo­
dzielna z gotowaniem do 
2 osób pracujących, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
osobiste w godz. od 8—16 
tylko z świadectwami. 
Poznań, Czerwonej Armii 
26 m. 4.13259g
Uczennicę w zawodzie 
fotograficznym powyżej 
lat 17 przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13268g.
Do niklowania większą 
partię elementów oddam 
— może być na prowin­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13292g.  
Pomoc domowa sta»a lub 
dochodząca potrzebna. Do­
bre warunki. Niedział­
kowskiego 26 m. 6, od go­
dziny 17. 13300g

Tańców szybko uczę. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 13049g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

__________________ 13142g 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7, 
tel. 14-45, uruchamia z 
dniem 20 stycznia br. 
kurs kierowców samo­
chodowo - motocyklowych. 
____________ _ _______KI 62 
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skryt­
ka 68.K242
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington — 
św. Józefa 5 m. 5. 13244g

Sprzedam przerobiony

Dwóch studentów poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13277g.

Kupię maszynę rymarską 
ramienną. Pracownia O- 
buwia Domowego, Leon 
Pacholski, Poznań, ulica 
Wołowska nr 102. 13197g—Z—---- --------------------------- -
Kupię przednią szybę oraz 
błotnik przedni prawy do 
„Fiata 600” (1957 r.). Dur­
ski, Kordeckiego 22a. te- 
lefon 632-02,_________13203g
Kupię samochód ,.Mo­
skwicz” po małym prze­
biegu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13209g. ________________
Dywan perski kupię. O- 
feity pisemne: „R-34C0” 
PAR. Warszawa, Poznań­
ska 38. K198 i

Kupię ciągnik „Zetor” 
niski — rok produkcji od 
1158. Brzezie 3, telefon 
Szlachcin 4a, p-ta Szlach- 
cin, pow. Środa WIkp.
_____________ . 12924g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą do 15 t. nacisku i 
zgrzewarkę punktową. 
Starosta, Poznań, Głogow-
ska 173.
Kupię 
t.VP- ( 
ceny

3194g
* samochód nowy 
Oferty z podaniem

Biuro
Grunwaldzka 
13217g.

Ogłoszeń,
19 dla

Skuter „Osa” względnie 
..Wiatka” używany ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l;'245g.
Akordeon 48, 80 lub 120- 
basowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13301g.
Klatki po lisach kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
133Hg.

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki ,,Chevrolet” 
(USA) 1,5 tony, stan do­
bry, cena dostępna. Zie­
lona Góra, ul. Świerczew­
skiego 6 m. 2, tel. 25-93.

K174
Sjjrzedam okazyjnie apa­
rat wylęgowy na 3.600 jaj. 
adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13210g.
Telewizor czeski „Alesz” 
17 cali w idealnym stanie 
sprzedam. Tel. 635-17.

13212g

furgon DKW, skrzynie 
biegów Framo, tryby dy- 
ferencjały Panchard. Dre-
zdenko, tel. 132. 849p
Sypialnię nowoczesną do­
brze utrzymaną orzecho­
wą (wysoki połysk), kom­
plet ewentualnie oddziel­
nie oraz używaną maszy­
nę do szycia, szafy, stoli­
ki, fotele, lampy, tapczan 
jednoosobowy sprzedam 
korzystnie. Poznań, Szew-

Ekspedientka 
niekrępującego 
Oferty Biuro

poszukuje 
pokoju. 

Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 13283g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, przynależności w 
Gliwicach na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13286g.

13348gska 15 m.

i Studentka poszukuje po- 
koju najchętniej śród- 

'mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 686p.

Sprzedam kaloryfer ole­
jowy 15-żebrowy, prze­
nośny, nadający się do o- 
grżewania mieszkań i ga­
raży. Cena 1.800 zł. Leo­
narda 1, Winiary, Zakład
fryzjerski. 13218g
OSP Borzykowo, powiat
Września sprzeda
chód 1,5 marki

samo- 
Gaz.

13219g
Gitarę elektryczną oraz 
podlicznik spiesznie sprze­
dam. Mosina, Czarneckie­
go 3 — Neldner. 13236g
Sprzedam dźwigary i drut

Garaż 
s kie go 
Biuro

oddam, Dąbrow- 
„Rialto”. Oferty 
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 13283g.
Oddam lokal na rzemio­
sło w Szczepankowie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13305g.

Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanioBydgoszcz! Pokój z kuch­

nią. I piętro, zamienię 
na równorzędne w Poz­
naniu. Adamczewska, 
Bydgoszcz, Śniadeckich 
32. 53 6p
Samotna, starsza pani po­
szukuje pokoju mogą
być peryferie (poddasze 
lub suterena nie wyklu­
czone). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13165g.
Odstąpię wyłączony po­
kój z meblami (śródmie­
ście), młodej pani posia­
dającej stałe zameldowa­
nie. Płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13167g.
Przyjmę studentkę na po­
kój za udzielanie kore­
petycji (matematyka). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
1317Sg.

Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię 2’/a pokoju; ku- 
chnia, łazienka, samo­
dzielne, na mniejsze, w 
nowym budownictwie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
13178g.

Ogłoszeń,
19 dla

Dwaj studenci poszukują
pokoju najchętniej o-
kolicy Rynku Wildeckie- 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
13183g.
Zamienię 2 pokoje z kuch-
nią, wygodami, 
Wrocławiu na

w Ino- 
podobne

OUlZCUdlU UÓWlKdi V 1 VII UL . , ___
zbroieniowy ul Rodzie- [łub mniejsze w Poznaniu. ■ - • ’ — irif»rtv Rinrn Ogłoszeń,wiczówny 17 przy 
wrzyńca.
Sprzedam 2 maszyny ga­
binetowe do szycia „Sin­
ger” rotacyjna „Kóhller 
Zig Zak” oraz fortepian 
do ćwiczeń, stary typ 
oraz maszynę do robienia 
swetrów „Meda”. Listo­
padowa 6 — Grunwald.

13256g

"wa- i Oferty Biuro 
13255g I Grunwaldzka 
____ 2 13181g.

19 dla

Poszukuję pokoju z kuch­
nią względnie dużego po­
koju w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13195g.

sprzedam:
go 1 
spłat.

m.
Paderewskie-

4, możliwość
K8889

Willę jednorodzinną, ca­
łą wolną — najchętniej 
blisko tramwaju spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13182g.
Kupię działkę budowlaną 
około 600 m2 Grunwald, 
Junikowo. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13249g.
Willę dwurodzinną Grun­
wald dwa razy po duże 
trzy pokoje z wygodami 
(konieczne mieszkania za­
stępcze) sprzedam tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13265g.
Dom z dużym ogrodem, 
parcelę w Luboniu koło 
Poznania, sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
848p.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym dużym miesz­
kaniem. Rawicz, Wojska
Polskiego 23. 13341g
Okazyjnie sprzedam willę 
wolnostojącą, całą wol­
ną. z ogrodem, parter, 2 
pokoje, kuchnia, piętro, 
3 pokoje, wyłączoną, w 
Poznaniu, 420.000 zł. Dom 
nowy, 5 pokoi, cały wol­
ny, duży ogród, przy au­
tobusie (40 kursów dzien­
nie), na ogrodnictwo, 
270.000 zł. Dom bliźniaczy 
W Poznaniu, wolne, 1 po­
kój, 1 kuchnia, 140.000 zł. 
Adamski, Poznań, Małec-
kiego 21 m. 9. 13457g

Sprzedam silnik 
wozie samochodu 
vrolet” Poznań, 
lińska 34 m. 8.

i pod- 
„Che- 

Marce- 
13264g

Poszukuję garażu dla sa­
mochodu osobowego nie­
daleko przystanku tram­
wajowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13199g.

Kupię parcelę od 500 m5, 
pod domek jednorodzin­
ny, wolnostojący — po­
siadam ewentualnie do 
dyspozycji mieszkanie wy­
łączone 36 m!. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 13287g.

Sprzedam samochód „Ifa 
F-8” w stanie bardzo do­
brym. Wiadomość telefon 
543-53, od godz. 15. 13271g
Piece na trociny oraz 
słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań-Dębiec, An­
drzejewskiego 19. 13274g

Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem, duże fron­
towe, słoneczne, III piętro 
na mniejsze samodzielne, 
nowe budownictwo, do 
I piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13202g.

Sprzedam działkę z pra­
wem budowy 615 m! — 
Winogrady, blisko tram- 

i waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13298g. ___

Pianino dobre, 5.500 zł — 
sprzedam. Ostroroga 1, 
II ptr., godz. 14—18. 13275g
Sprzedam tapczan dwu­
osobowy oraz obraz reli­
gijny. Rolna 64b m. 10.

13278g

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, śródmieście, sa­
modzielne zamienię na 3 
pokoje lub 2’/i. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13205g.

Oddam pokój dla panów, 
ogrzewanie c. o. Szubiń­
ska 26 (Górczyn). 13213g

Sprzedam pracelę 1000 m:, 
pizy Dąbrowskiego całą 
lub połowę (zatwierdzo­
na budowa domku jedno­
rodzinnego) <wzgl. zamie­
nię na samochód mało-
litrażowy. Wiadomość
Poznań - Winogrady, Za- 
grcdnicza 27. 13306g

Zguby t

Sprzedam elektrolux ,,O- 
mega” w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Mickiewicza 
31 m. 4,13291g
Nowy magiel elektryczno- 
gazowy z jednoczesnym 
prasowaniem sprzedam. 
Poznań-Czapury 24, ulica 
Poznańska 31. 13312g
Sprzedam lodówkę 100 1. 
marki „Calex” (import). 
Poznań, Woźna 16 m. 4. 

13499g
Futro, czarne, łapki ka­
rakułowe, modelowe, no- 
we, na średnią figurę, o- 
kazyjnie sprzedam. Poz­
nań, ul. Szewska 15 m. 11.

13347S
Akordeon Hohner 120-ba- 
sowy, registry, biały, 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy z dopłatą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13319g.
Pieski maltańczyki sprze- 
dam, Telęfon 702-60, 13357g 
Strugarkę do produkcji 
wełny drzewnej w do­
brymi; stanie, sprzedam. 
Piotr' Geszke, Wyrzysk, 
22 Stycznia 41, tel. 151.

__________ 847p
Szczeniaki pudle czarne 
po rodzicach medalistach 
tanio sprzedam. Wałcz, 
ulica Boh. Stalingradu 9 
m. 2. 821 p

Ni wspólny pokój przyj­
mę studenta. Sołacz, Zró- 
dlana 39.13224g
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, Bohaterów 
Westerplatte 49. 13230g
Pokój z kuchnią samo­
dzielne — nowe budow­
nictwo (27 m!), I piętro 
(mała dzierżawa) — Ła­
zarz zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, najchętniej no­
we budownictwo — Ła­
zarz. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13258g._______________  
Rfzyjmę pana na pokój. 
Poznań - Dębiec, Cie­
szyńska 26 m. 1.___ 13242g
daraż przy ul. Podko- 
rr orskiej 34 oddam w 
dzierżawę zaraz. 13248g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią śródmieście na 2—3 
pokoi z przynależnościa- 
mi. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13261g. __________
Małżeństwo wydzierżawi 
pokój na okres do 5 lat. 
Zapłata z góry, względ­
nie da utrzymanie star­
szej osobie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 13267g.

Zgubiono wkładkę od pra­
wa jazdy kat. HI numer 
wkładki 1478/61 wydane 
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Środzie 
Wlkp., na nazwisko Ma­
rian Czopik, zam. Star- 
kówiec, Piątkowski. 820p
Zgubiono legitym. szkol­
ną na nazwisko Halina 
Jeszke, Liceum 8. 13526g
4 stycznia zgubiono lewą 
rękawiczkę futerkową 
przed Dworcem Głównym 
lub zostawiono w tak­
sówce. Proszę uprzejmie 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Grochowska 21 m. 
2. 13424g
Zgubiono zegarek marki 
„Delbana” — ul. Opol­
ska do pętli na Dębcu. 
Górecki, Opolska 82. 
 13623g 
Zgubiono tablicę reje­
stracyjną P-706 PR. Zyg­
fryd Wośzak, Długa Go­
ślina. 13266g
Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy HI kat. na na­
zwisko Jerzy Bigosmski, 
Września, Lenina 27.

13362g
Psa bernardyna przy­
puszczalnie z wojewódz­
twa odebrać w Schroni­
sku dla Zwierząt w Poz­
naniu. 13356g



Uwaga!
ZŁÓZ ZARAZ KUPONY!

z Ob w ieszczenia szt.30.000

szt.30.000

szt.50.000

szt.50.000Marian

szenia przetargu.

1.niemiecki francuski.

w Poznaniu, sala nr 223. K271
3.

Przetargi
4.

5.

6.
1.

szt. 100

szt. 100
2.

390

po upływie terminu składania ofert.

Komunikaty

Poznań, Głuszyna, Spławie. 13575g

GŁOGOWSKĄ 117.

W

13631g

tycznych.

I

od- 
wy-

SYN 
13546g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm„ o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Koszewska, Inżynierska 2. 
______ - 13294g

ze Szczecina

Zlecenia na w. w. prace 
okresowo i odwrotnie.

Zapraszający zastrzega 
bór oferenta.

Oferty składać mogą w

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
W GOSTYNIU, ulica Powstańców Wlkp. 45 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie w ramach kooperacji następują­
cych prac:

„Józefina” szyję garde­
robę damską, modnie, 
terminowo. Poznań, Łu­
kaszewicza 3. 12965g

lub tworzywa sztucznego 
b) zębatki z rowkami M 3,5, 

zęb. 48

ROBOTY TOKARSKO - FREZERSKIE:
Do nożyc introligatorskich typ „Krauzego”:
a) wykonanie skali na miarkach 

taśmowych z płaskownika

w całości).
3’ Wykonanie i naprawa różnych modeli 

lewniczych drewnianych z materiału 
konawcy.

Dnia 15 stycznia 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja ukochana żona, śp.

Maria Formańska

NA KUPONY ZŁOŻONE W OKRESIE OD 6 STYCZNIA DO 9 LUTEGO 1964 R.

Poznańska Spółdzielnia Pracy

telefon: 24 - 48, 545 - 61

Józef Wojciechowski

Rada Zarząd Pracownicy

W POZNANIU 13592g

K279

Czeluścin, pow. Gostyń.
13571gK273

Dnia 14 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, brat 
i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU METALOWCÓW

członek naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
Cześć Jego pamięci!

POZNAŃSKĄ SPÓŁDZIELNIĄ PRACY 
„INTROLIGATOR”

POZNAN, ulica 27 Grudnia 9.

NASZYCH SZANOWNYCH ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW, 
że z dniem 1 stycznia 1964 roku nastąpiło połączenie

SPÓŁDZIELNI PRACY 
„K A R T O N A Z” 

POZNAN, ulica Kraszewskiego 28

Dnia 14 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, ojciec i teść, 
śp.

ZARZĄD RADA CZŁONKOWIE
SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO „RYTOSZTUKA” 

W POZNANIU

Uwaga! Najlepiej wyczy­
ści pierze parowa i anty- 
molowa czyszczalnia pie­
rza Kraszewskiego 28. 
____________________ 13234g 
Masz kłopot z napisaniem 
podania, wniosku na ma­
szynie — pomoże: „Biu­
ro”, Dolna Wilda 46.
__ ______________ 13378g

Dnia 13 stycznia 1964 r. zmarł sp.

Leszek Królikowski

W dniu 11 stycznia 1964 r. zmarł nasz były członek 'Zarządu i kierownik 
techniczny Spółdzielni, dobry Kolega

Mikołaj Modzelewski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dpia 16 bm., o godzinie 13,45 na cmen­

tarzu na Junikowie.

Dnia 14 stycznia 1964 r. po bardzo długiej, ciężkiej chorobie, rozstał się 
z nami na zawsze, nasz najdroższy ojciec, brat, teść i szwagier, w wieku 
70 lat, śp.

Wincenty Grobelny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., o godzinie 11 w kościele 

Sw. Jadwigi w Pępowie, powiat Gostyń.
O tym w ogromnym bólu i smutku zawiadamiają

SYNOWIE I RODZINA

| 350 nagród na 350 grę iu „KOZIOŁKACH“
Główne wygrane: 2 samochody osobowe i 4 motocykle oraz 344 premii pieniężnych.

ZAWIADAMIAMY

Połączone spółdzielnie kontynuują swoją 
dotychczasową działalność 

pod nową firmą:

POZNAN. UL. 27 GRUDNIA 9

WYKONUJEMY:

SPECJALNOŚĆ:

DORADZTWO

OPAKOWANIA, GALANTERIĘ PAPIER­
NICZĄ I USŁUGI INTROLIGATORSKIE.

OPAKOWANIA LUKSUSOWE ARTYKU­
ŁÓW EKSPORTOWYCH.
ZAKRESIE NOWOCZESNYCH OPAKOWAŃ.

K250

W dniu 11 stycznia 1964 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

Marian Libera
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARSKA

Rada Zakładowa Zarząd Pracownicy
W POZNANIU, ulica Warszawska nr 6.

K280

W dniu 14 stycznia 1964 r. zmarła nagle, moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia, 
nigdy niezapomniana siostra, bratowa i szwa- 
gierka, śp.

(rena Kubasiowa
z domu GOŁĘBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 20 bm., 
o godzinie 7 w kościele Sw. Michała.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINA

13608g

Czy masz już swój szczęśliwy los?
W poniedziałek - 20 STYCZNIA 

ciągiwsekie

Krajowej Loterii Pieniężnej
K8797

ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
DŁOŃ, pow. Rawicz sprzeda w drodze PRZE­
TARGU: 4 SZT. KONI ROBOCZYCH w wieku

Podziękowanie za prze­
prowadzoną operację ser­
ca składa Profesorowi Dr. 
Mollowi, całemu zespoło­
wi Lekarskiemu i Pielęg­
niarskiemu oraz serdecz­
ne „Bóg zapłać” pacjent

Casarz wraz z żoną. 
______13272g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia, do 
chrztu, stroje maskowe, 
ubrania, fraki, Długa 9. 
______________    12858g 
Tłumaczenie wszelkich 
dokumentów, legalizacja, 
tłumaczenia fachowe — 
wykonuje Zespół Tłuma­
czy Przysięgłych, Poznań, 
Nowowiejskiego 9, tel. 
549-22,_________ 12908g
Przepisywanie na maszy­
nie — tłumacz przysięgły

W dniu 14 stycznia 1964 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, moja uko­
chana żona, siostra, kuzynka, śp.

Julianna Nowicka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 12,15 na Junikowie.
W smutku pogrążeni.

MĄŻ I RODZINA
K277

Leon Polcyn
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm.. o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ
K278

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ulica Ostroroga 19.

Dnia 15 stycznia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 78, śp.

Maria Wybieralska
z domu KWIATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 9,30 w Dolsku.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dolsk, Kościan, Gdańsk - Wrzeszcz.

Sprzedaż odbędzie się dnia 21 stycznia 1964 
roku, o godzinie 10 w Dłoni.

Wadium 10 proc, należy wpłacić przed przy­
stąpieniem do przetargu w kasie zakładu.

K147

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZE­
NIE” POZNAN, Plac Wielkopolski 9. ogłasza
PRZETARG na wykonanie KARTONÓW z 
rowca dostawcy:

su-

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego Rewiru VI, Sądu 
Powiatowego w Poznaniu, na podstawie art. 685 
i 688 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 lutego 1964 r„ o godzinie 11 w Sądzie 
Powiatowym dla miasta Poznania w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, sala 233, odbędzie się II termin 
LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI należącej do 
dłużniczki Marii Samborskiej, to jest budynku 
jednorodzinnego z podwórzem mającą urzą­
dzoną księgę wieczystą oznaczoną Kw nr 8103, 
a położoną w Poznaniu - Antoninku, przy ulicy 
Swantibora 32.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
409.927 zł, a cena zaś wywoławcza wynosi 
273.292 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię, która wynosi 40.992,70 zł.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
nieruchomość można oglądać w dni powszed­
nie od godz. 8—18, akta zaś można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym dla miasta Poznania

Do tokarek do drewna typ DNKA-40: 
a) zębatki żeliwne o wymiarze 

620X36X25 M — 2,5, zęb. 80 szt.
b) szlifowanie wrzecion dług. 520 

(szlif. stożka wewnętrznego 
Morse’a nr 3 oraz zewnętrzne

Wykonanie wszystkich prac kooperacyjnych 
ma nastąpić do dnia 30 listopada 1964 r. z suk­
cesywną dostawą partiami miesięcznymi.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne po- 
siadająęce karty rejestracyjne.
Szczegółowe informacje oraz rysunki do wglą­
du codziennie w biurze Spółdzielni w godz. od 
8—13.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach do Spółdzielni w terminie do dnia 
27 stycznia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 stycznia 1964 r., o godzinie 12.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub u- 
nieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. K161

W piątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Apolonii Mączyńskiej
zostanie odprawiona msza św. żałobna dnia 

stycznia br., o godzinie 19 — nazajutrz dnia 
stycznia br. za rodzinę

Kaczyńskich i J. Nowaka
godzinie 19 w kaplicy na Winogradach,
> czym zawiadamia

Dnia 15 stycznia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93, śp.

Anna Vogel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA

kartonów z tektury panc.
wymiar 48X28X19 

kartonów z tektury panc.
wymiar 30X 25X25 

kartonów z tektury bitej,
wymiar 30X20X 12 

kartonów z tektury bitej, 
wymiar 26X14X9,5

cm

cm

cm

cm
Termin dostawy sukcesywny na każdorazowe 

wezwanie telefoniczne.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert 5 dni od daty ogło-

K245

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA POZNAN, ulica 
Majakowskiego nr 92, ponownie zaprasza do 
SKŁADANIA OFERT na:

przeprowadzanie stałej konserwacji i re­
montów bieżących dystrybutorów benzy­
nowych;
spawanie i obróbkę po spawaniu części sa­
mochodowych jak głowice cylindrowe, obu­
dowy skrzyni biegów i przekładni głównej; 
regenerację rozwiertaków nastawnych i fre­
zów modułowych oraz frezów do gniazd 
zaworowych;
przewijanie tworników rozrusznika Star 
i Skoda 706 RT;
naprawę pomp wtryskowych Skoda 706 RT 
i Tatra 111 R oraz regenerację tłoczków 
do w. w. pomp i końcówek wtryskiwaczy; 
wylewanie panewek korbowodowych sil­
ników Star i Skoda 706 RT.

mogą być udzielane

sobie dowolny wy-

terminie 10 dni od
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i upraw­
nione prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczny PPTB, telefon 710-71, 72, 73.

Komisyjne otwarcie nastąpi trzeciego dnia
K210

Mieszkańcy Dębca!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM W POZNANIU, zawiadamia, że KAR­
TOTEKI ODBIORCÓW’ z ulic położonych za 
torem kolejowym PRZENIESIONO z dniem 
15 stycznia 1964 r. z Dzielnicowego Biura Opa­
łowego, przy ulicy Madalińskiego 11 NA ULICĘ

K275

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN-TEREN
POZNANIU, ulica Nowowiejskiego nr 11 

zawiadamia
że z dniem 1 stycznia 1964 roku
został rozszerzony zasięg działania

Zakładu Energetycznego Poznań - Teren
Reorganizacja dotyczy głównie powiatów: 
międzychodzkiego, wolsztyńskiego i nowoto- 
myskiego dotychczasowo przynależnych do 
Zakładu Energ. Gorzów, które przyłączone 
zostały do Ząkl. Energ. Poznań-Teren.
Jednocześnie zostały zmienione granice admi­
nistracyjne dotychczasowych Rejonów Ener­
getycznych: Kościan, Szamotuły i Chodzież. 
W związku z tym we wszystkich sprawach 
związanych z dostawą energii elektrycznej, 
obsługą techniczną i obrachunkową prosimy 
zwracać się do właściwych rejonów energe-

K230

Wszystkim Krewnym, Znajomym i Lokato­
rom oraz Współpracownikom za złożone wy­
razy współczucia, za wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie kochanej i najdroższej, nigdy nie­
zapomnianej żony i mamusi, śp.

Elżbiety Grobelskiej
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
MĄŻ Z CÓRKĄ

13591g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wyrazy współ­
czucia albo w inny sposób okazali nam sym­
patię i współczucie po zgonie naszego, ukocha­
nego męża i ojca, śp.

Teodora Łajpa
składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ŻONA I SYN

13385g
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TEATRY

STYCZEŃ 
*16 

czwartek

Marcelego

Słońce: 7.56—16.09

OPERA — g, 19 „Eros i Psyche”; 
POLSKI — g. 19 „Don Juan”; 
NOWY - g. 19 „iluzja” (próba 
generalna); OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; MARCINEK — g. u 
„Tygrysek i piraci” (przedstawie­
nie zamknięte), g. 16.30 „Tygry- 
sek i piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Gdzie jest generał” (poi., 
12 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.3o’ 
15.30, 18 i 20.15 Powiernik pań” 
(fr.-wł., 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Pe­
chowiec na prerii” (USA, 12 lat); 
GONG — g. 9.30—13 „Siedmiu Sa­
murajów” (jap., 14 1), g. 16, 18 
i 20 „Nieznajomi z pociągu” (USA, 
16 1.); GRUNWALD — g. 15 „Pięt­
nastoletni kapitan” (radź., 12 1.), 
g. 17 „Pamiętnik pani Hanki” 
(poi.. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Wielka, większa, najwięk­
sza” (poi., 10 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Paryżanka” (franc.. 18 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 „Rzymskie opo­
wieści” (włoski, 14 1.), godz. 19 
„Serce i szpada” (franc., 12 lat); 
KOSMOS — g. 17 „Trzy światy 
Guliwera” (ang., 12 1.), g. 19.30 
„Zbrodnia” (włoski, 16 1.); MAL­
TA — g. 15.45 „Piątka z ulicy 
Barskiej” (poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 
„Igraszki miłosne” (franc., 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Rywale 
przy kierownicy” (NRD, 12 lat); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Harry i kamerdyner” (duń­
ski, 12 I.); PAŁACOWE — g. 10 
i 12.30 „Jak zabić starszą panią” 
(ang., 14 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Jak 
być kochaną” (polski, 18 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Taksówką do Tobruku” (franc., 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „SOS na Pacyfiku” (an­
gielski, 16 1.); SCALA — g. 16 
„Ballada huzarska” (radź., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 „Ludzie i bestie” (cz. 
I, radź., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Kanciarze, Sp. Akc.” (ang., 
18 1.); WARTA — g. 10—13.15 „non 
stop” — „Hindukusz” (poi., 12 1.), 
g. 15, 17.30 i 20.15 „Dwa oblicza 
zemsty” (USA, 16 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Julio, 
jesteś czarująca” (franc.-austr., 16 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.30 
„Przystanek — komisariat” (węg„ 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Bariera ognia” (radź., 12 1.), g. 
19.15 „Wszyscy do domu” (włoski, 
14 lat).
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — „O sytuacji 
chrześcijaństwa w Europie i A- 
meryce”; 9 — Dla klas: III i IV 
pt. „Zimowy dąb” J. Nagibina; 
10 — „Dr Żabiński przed mikro­
fonem”; 10.10 — Publicystyka
międzynarodowa; 10.20 — „Profi­
le muzyczne”, Jerzy Bizet; 11 — 
Ostatni dzień ogni — fragm. opo­
wiadania Arnolda Lustiga; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 13 — 
Dla klas: V, VI i VII pt. „Tajem­
nice przyrody”; 13.25 — Muzyka 
operowa; 14 — „Miał w sobie coś 
z wyzwolonego żywiołu” — aud. 
o Jerzym Borejszy; 14.30 — Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba?; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16.15 — „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16.35 — „Gdzieś w 
gromadzie”; 17.05 — „Więcej żół­
tych dymów” — rep. A. Srogi; 
17.50 — Fel. ekonomiczny; 18 — 
„Rytmy młodych”; 19 — Nauka 
jęz. ang.; 19.15 — Ze wsi i o wsi; 
20.26 Sport; 20.30 — „Droga o- 
krężna”, słuch, wg opow. Vercer- 
s’a; 21.15 — Koncert estradowy; 
22.15 — Dialogi o poezji.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jez. 
franc., kurs wyższy; 8.35 — „Świat 
w zwierciadle nauki”; 9.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 10 — 
Poranek literacko-muzyczny — z 
Rozgł. Zielonej Góry; 11 — Z 
twórczości mistrzów baroku; 12.15 
— Polska muz. lud. w oprać, ar­
tystycznym; 13.25 — „Antykwa­
riat z kurantem”, aud. St. Szeni- 
ca i T. Sygi — „Perły Barbary 
Radziwiłłówny”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Melodie rozr.; 
15.10 — „Z dziejów muzyki chóral­
nej”; 15.30 — Dla dzieci: „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się przy 
muzyce”; 16.55 — Nowe książki 
Wydawnictwa Poznańskiego; 17.12 
— „Ziemie Zachodnie”; 17.25 — 
Koncert Pozn. Piętnastki Radio­
wej z udziałem solistów; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy, cykl: „Dro­
gi do Polski Ludowej”, aud. pt. 
„Przez czyn zbrojny do wolno­
ści”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.45 — Przekrój opery: 
„Uprowadzenie z Seraju”, Mozar­
ta; 21.27 — Sport; 21.40 — Konc. 
Symfon. Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.:
9.55 — Lekcja historii dla kl. VII;
16 — Kurs rolniczy; 16.45 — Film 
krótkometrażowy; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Dla dzieci: „Miś 
z okienka” 4- „Dla każdego coś 
miłego”; 18 — Film krótkometra­
żowy; 18.15 — Program public.: 
„O sprawach najistotniejszych”;
18.30 — Rep. filmowy: „Nad U- 
bangi”; 18.40 — Program Teatru 
Studenckiego „Kalambur”; 19.20 
— „Spotkania z przyrodą”; 19.50 
— Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 
— „Wampir” — film z serii „Al­
fred Hitchcock przedstawia”; 21

Bliżej petenta
Kio pierwszy podejmie inicjaiywę WKZZ?

D rzed dwoma dniami zamieściliśmy na łamach „Głosu” 
znamienny komunikat Wojewódzkiej Komisji Związków 

Zawodowych. Od początku nowego roku biura WKZZ w Po­
znaniu czynne są od godziny 9 do 17.
W ten sposób WKZZ, jako 

jedna z pierwszych w naszym 
województwie, dokonała wyło­
mu w starych, tradycyjnych 
poglądach, iż petenta trzeba 
przyjmować i załatwiać w u- 
tartych godzinach urzędowa­
nia. Tę inicjatywę, stanowiącą 
realizację uchwały Między­
związkowej Konferencji, pod­
jęła więc WKZZ dla dobra lu­
dzi pracujących, dla tych, któ­
rzy nie zawsze w godzinach 
swej pracy mogą otrzymać 
zwolnienie, by cokolwiek za­
łatwić właśnie w siedzibie wo­
jewódzkiej organizacji związ­
ków zawodowych. Zapowiada 
się także, że w najbliższej 
przyszłości poszczególne ra­
dy zakładowe oraz branżowe 
związki zawodowe na szczeblu 
okręgu podejmą podobne de­
cyzje.

Wielokrotnie już postulowa­
liśmy na naszych łamach, że 
tego rodzaju zmianę — zbli­
żenie się do petenta przez 
przesunięcie godzin przyjmo­
wania — należałoby przede 
wszystkim wprowadzić w pre­
zydiach rad narodowych. Jak 
to zatem wygląda lub ma wy­
glądać w naszym mieście? •

Okazuje się, że w czerwcu 
ub. roku Prezydium RN m. 
Poznania proponowało niektó­
rym wydziałom ustanowienie 
dyżurów poza normalnymi go­
dzinami pracy, właśnie po to, 
by można było po południu za­
łatwiać tych petentów, któ­
rym przed południem trudno 
oderwać się od warsztatu czy

Dlaczego nie telefonicznie?
o niedawna w Przychodni Ortopedycznej Szpitala Miej- 
skiego przy ul. Gąsiorów skich istniał bardzo dobry — 

naszym zdaniem — zwyczaj telefonicznego zamawiania 
kolejki do lekarza na jeden dzień naprzód.

Pacjent telefonował, zama­
wiał wizytę na dzień następ­
ny i mógł wtedy spokojnie 
załatwić sobie zwolnienie z 
pracy itp. Było to bardzo 
wygodne, zwłaszcza dla tych, 
którzy chcieli przyjść do le­
karza z dzieckiem.

Niestety, obecnie jest ina­
czej. Zlikwidowano system za 
mawiania wizyt telefonicznie, 
a na jego miejsce wprowa­
dzono codzienne wydawanie 
numerków. Wygląda to w ten 
sposób, że pacjent najpierw 
musi zwolnić się z pracy, na­
stępnie udać się do przychod­
ni, gdzie — o ile dopisze mu 
szczęście i zmieści się w li­
micie 30 pacjentów przyjmo­
wanych tu dziennie — otrzy­
ma numerek do lekarza. Na­
turalnie będzie musiał cze­
kać na swoją kolej dwie a 
nawet więcej godzin. Ci któ-

— Program publicyst.: „Miniatu­
ry”; 21.30 — Przegląd muzyczny; 
22.05 — Wiadomości TV.
WYSTAWY

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa pleneru w Zagłębiu Ko­
nińskim — godz. od 10—18;

TOWARZ. MIŁOŚNIKÓW M. PO­
ZNANIA (St. Rynek 10) — „Uroki 
turystyczne Wielkopolski” — g. 
9—18.

BWA „Arsenał” — St. Rynek — 
„Malarstwo, grafika, rzeźba kra­
kowskiego okręgu ZPAP” — g. 
10—18.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Robert 
Satanowski, solistka — Haydee 
Loustaunau (Argentyna) — forte­
pian.

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

— g. 10—15;
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 

— chirurgia — interna — otola­
ryngologia (ul. Mickiewicza nr 2, 
tel. 533-07);

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Szkolna 8/12 
— tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
2Ó, tel. 544-44; POWIATOWE PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/40, 
Głogowska 72, Garbary 52, TYL­
KO DYŻUR NOCNY: Matejki 1, 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79. 

z biura. Niestety, projekt wy­
wołał wówczas wiele oporów. 
Obecnie zaczynają się poja­
wiać jaskółki nowego. Oto do 
najbliższego poniedziałku kie­
rownicy poszczególnych wy­
działów Prezydium mają po­
noć złożyć propozycje dotyczą­
ce popołudniowych dyżurów. 
Przewiduje się, że dyżury ta­
kie powinny w każdym razie 
pełnić takie wydziały, jak: za­
trudnienia i komunikacji, a 
także Urząd Spraw Wewnętrz­
nych oraz wszystkie te, do któ­
rych najczęściej przychodzą 
petenci (np. naszym zdaniem 
także Wydział Spraw Lokalo­
wych). W Wydziale Zatrudnie­
nia wchodziłyby nawet w ra­
chubę prawdopodobnie aż 4 
komórki.

Popołudniowe dyżury mają 
być wprowadzone od 1 lutego. 
Dotyczyłyby one wybranych 
dni tygodnia, a każdy dyżur 
miałby trwać do godziny 17. 
Przede wszystkim zamierza 
się wspomniane dyżury wpro­
wadzić w prezydiach DRN. 
I chyba słusznie, bowiem ten 
człon władzy terenowej przyj­
muje najwięcej petentów.

Do tej jednak pory same 
prezydia DRN nie wystąpiły 
z inicjatywą dyżurów czy prze 
sunięcia godzin pracy niektó­
rych wydziałów na późniejsze 
godziny. Z otrzymanych in­
formacji wiemy, że na przy­
kład w czterech prezydiach (z 
wyjątkiem Nowego Miasta) 
raz w tygodniu pełnią dyżury 
instruktorzy komitetów bloko- 

rzy nie zmieścili się w limi­
cie. muszą przyjść następne­
go dnia. Taka kołomyjka mo­
że trwać kilka dni, aż do 
momentu kiedy pacjent wre­
szcie dostanie się przed obli­
cze lekarza.

Trudno naprawdę zrozu­
mieć dlaczego kierownictwo 
Przychodni Ortopedycznej 
zlikwidowało poprzedni sy­
stem ustalania przyjęć. Tele­
fonów mamy przecież w Po­
znaniu dużo i nikomu nie 
przedstawiał trudności ten 
sposób zgłaszania się do le­
karza. A może znalazłoby 
wyjście z obecnej sytuacji!

(st)

Uwaga — bezradny człowiek!
ilkupiętrowy budynek przy ulicy 
Zielonej 2 w Poznaniu. W miesz­
kaniu, oznaczonym numerem 20 

jeden z pokoi zajmuje p. Kazimiera P. 
.Jest to 63-letnia, schorowana kobieta, 
ledwo mogąca się poruszać. Lewostron­
ny paraliż, cukrzyca, chore serce; w 
tym stanie Kazimiera P. potrzebuje 
spokoju. Tymczasem od kilku już mie­
sięcy znajduje się w ciągłym nerwo­
wym napięciu. Jaka jest tego przyczy­
na? Kłopoty p. Kazimiery zaczęły się 
1 sierpnia ub. roku. Do tego czasu pła­
ciła ona w administracji domu około 
100 zł czynszu miesięcznie. Bez żadne­
go uprzedzenia zażądano od niej o po- 

1 nad 200 zł więcej czyli razem około 
| 300 zł. Tutaj trzeba zaznaczyć, Je p. Ka­

zimiera ma przydział na dwa pokoje, 
jeden zajmuje ona sama, a drugi córka 
— rencistka i pracujący syn.
/ Administrator podwyższył czynsz, 

uzasadniając swoją decyzję posiada­
niem przez Kazimierę P. tak zwanego 
nadmetrażu. Mając jednak zaświadcze­
nie lekarskie, przyznające jej z uwagi 
na ciężką chorobę prawo do oddzielne­
go pokoju, p. Kazimiera P. odmówiła

zapłaty niesłusznie obliczonego czyn­
szu razem z nadmetrażem. W tym mo­
mencie popełniła błąd, który skrupu­
latnie wykorzystała administracja do­
mu. W czasie kiedy Kazimiera P. cze­
kała na uzyskanie oficjalnego zezwole­
nia do korzystania z dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej (otrzymała ją w 
listopadzie z Wydziału Spraw Lokalo­
wych Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Stare Miasto) admini­
strator, w imieniu właściciela domu, 
wniósł sprawę do sądu, żądając, eks­
misji Kazimiery P.

^Zrozpaczona staruszka przelękła, się 
groźnie wyglądającego wezwał ia 

z sądu. Cóż, obawy jej były uzasadnio­
ne. Występujący w imieniu właściciela 
domu (jest nim Zgromadzenie Sióstr 
Oblatek Serca Jezusowego), administra­
tor, na pewno jest obrotniejszy od niej 
i jej bliskich. W ich przekonaniu jedy­
nej pomocy mogła jeszcze udzielić re­
dakcja (Komitet Blokowy nie reago­
wał). I tak córka Kazimiery P. znala­
zła się w redakcji wraz z plikiem do­
kumentów, z których czarno na bia­

łym wynika, że nasza czytelniczka ma 
prawo, ze względu na chorobę, do ko­
rzystania z dodatkowej powierzchni 
mieszkalnej. Po otrzymaniu zaświad­
czenia z Wydziału Spraw Lokalowych 
i przedłożeniu go tb administracji, Ka­
zimiera P. spodziewała się, że będzie 
wreszcie miała spokój.

Niestety, dzieje się inaczej. Admini­
stracja w dalszym ciągu nie rezygnuje 
ze starań eksmitowania chorej kobiety.

Czyżby decyzja wydana przez Wy­
dział Spraw Lokalowych znaczyła tyle, 
co bezużyteczny świstek papieru?

Sprawa ta. dobitnie ilustruje działa­
nie bez skrupułów. Czyż bowiem trze­
ba było chorą kobietę niepokoić sądo­
wymi wezwaniami, czyż wreszcie Ko­
mitet Blokowy nie mógł przyjść z po­
mocą i spowodować uchylenie niesłusz­
nej podwyżki czynszu? Z podobnym, 
traktowaniem, szczególnie starszych, 
chorych i bezradnych ludzi, spotykamy 
się jeszcze dość często...

Na przykładzie tej sprawy nasuwa 
się jeszcze jedna uwaga: każdy komu 
dzieje się krzywda ma do dyspozycji 
pożyteczną, ale czasem mato docenianą, 
instytucję skarg i zażaleń, do których 
przyjmowania zobowiązane są wszyst­
kie prezydia rad narodowych.

M. I.

wych. Ponadto na Wildzie w 
każdą środę pełni po południu 
dyżur także opiekun społecz­
ny.

Wskazania XIV Plenum KC 
PZPR, mówiące o pełnym wy­
korzystywaniu czasu na wy­
konanie zadań produkcyjnych 
i eliminowanie straconych go­
dzin (m. in. na zwolnienia z 
pracy dla załatwiania rozma­
itych spraw’), przykłady Wro­
cławia, a także niektórych już 
prezydiów PRN w naszym wo­
jewództwie (np. Leszno) po­
winny zachęcić i poznańskie 
władze miejskie oraz dzielni­
cowe do jak najszybszego prze 
analizowania obecnej sytuacji. 
Zgodnie z wytycznymi partii 
hasło: „Bliżej petenta” powin­
no stanowić motor poczynań 
właśnie w zakresie szybkiego 
wprowadzenia stałych popołu­
dniowych dyżurów niektórych 
wydziałów.

E. C.

Wystawa pleneru 
konińskiego

Wystawa prac z pleneru 
poznańskich plastyków w Za­
głębiu Konińskim dotarła do 
Poznania. Przedtem ekspo­
nowana była już w Koninie, 
Turku i Adamowie. Owocem 
trzytygodniowego pobytu na­
szych plastyków na placach 
budowy i odkrywkach Koni­
na jest 40 obrazów olejnych, 
gwaszy, akwarel i rysunków 
7 artystów plastyków: Jadwi­
gi Eichlerowej, Karola Jóź- 
wiaka, Zenona Kaczmarkiewi- 
cza, Jerzego Rybarczyka, An­
toniego Rzemyszkiewicza. Ry­
szarda Skupina, Bogny Lisow­
skiej i Edwarda Smolibow- 
skiego.

Wczoraj, w obecności przed 
stawicieli organizatorów wy­
stawy — Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych, 
Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego, Biura Wy 
staw Artystycznych i Związ­
ku Polskich Artystów Plasty­
ków, nastąpiło uroczyste 
otwarcie wystawy w Pozna­
niu. Otwarcia dokonał kie­
rownik Wydziału Kultury Pre 
zydium WRN Tadeusz Peksa.

(ob)

do 14 dni dom
W szybkim tempie rośnie osiedle 
„Grunwald II". Dzięki stosowanej 
tu metodzie stawiania bloków 
mieszkalnych z wielkich prefa­
brykatów, jeden czteropiętrowy 
budynek powstaje w ciągu 14 
dni. Na zdjęciu: fragment budu­
jącej się obecnie kolejnej części 

wielkiego osiedla.
Fot. — K. Przychodzkl

p od koniec ub. roku poru szano w poznańskiej prasie 
-1 sprawę poprawienia komunikacji miejskiej łączącej 

Główną ze śródmieściem. W tej sprawie otrzymaliśmy
wyjaśnienie z Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego w Poznaniu, którego fragmenty cytujemy poniżej:
„Jak powszechnie wiadomo 

trasa wiodąca przez nowe 
mosty jest w trakcie budowy, 
a zakończenie jej i oddanie 
do eksploatacji, z uwzględ­
nieniem linii tramwajowej 
wiodącej z centrum miasta 
do Środki i dalej do Osiedla 
Warszawskiego, ma nastąpić 
w następnym planie 5-letnim, 
t. j. do roku 1970. Spowoduje 
lo generalną poprawę bezpo­
średniego dojazdu tramwa­
jem z miasta przez Śródkę do 
Osiedla Warszawskiego oraz 
skróci znacznie dojazd do 
Głównej (jedna przesiadka na 
trolejbus).

Jeżeli chodzi o obecny do­
jazd ze Środki do Głównej to 
MPK od 1. I, 1961 roku ma­
ksymalnie zwiększyło często­
tliwość kursowania trolejbu­
sów. Dzięki temu zdolność 
przewozowa w godzinach 
szczytu komunikacyjnego wy 
nosi na tym odcinku 800 pa­
sażerów. Natomiast wielkość 
potoków pasażerskich wyno­
si średnio 350 osób na go­
dzinę, co ustalono w wyniku 
ścisłych obliczeń”.

Uwagi MPK są niewątpli­
wie słuszne. Chodzi tylko o 
to, by żaden trolejbus nie wy­

▲ 80-letni rencista o kło­
potach w nabywaniu karty 
tramwajowej. W biurze sprze 
dąży kart przy ul. Słowac­
kiego zażądano bowiem ostat 
niego odcinka renty. Nie po­
mogły tłumaczenia, że renty 
jeszcze nie otrzymał. Zwycię­
żył przepis. Staruszek będzie 
jeszcze raz musiał powędro­
wać do biura.

▲ Czytelnik z Kostrzyna, 
za naszym pośrednictwem, 
składa wyrazy uznania pa­
nom Wędkowskiemu, Kowal­
skiemu, Roszkowi, Bło­
chowi i Czyżewskiemu za po­
moc w ratowaniu pasażerów 
z płonącego przed tygodniem 
na ulicach Kostrzyna samo­
chodu.

▲ O złej jakości ręczników 
bawełnianych produkcji Spół 
dzielni Pracy „Konfekcja”, 
Poznań, ul. Garbary 63, do­
nosi nam Czytelniczka R. 
Mączyńska.

▲ Ó imprezie zorganizowa­
nej przez Polski Komitet 
Opieki Społecznej w Klubie 
Rencistów przy ul. Maszta- 
larskiej 8. pisze Janusz S. 
Udana choinka noworoczna 
sprawiła wiele radości renci­
stom, a satysfakcji organiza­
torom. 

pad! z kursu. Pewna reze­
rwa w postaci jednego wozu 
powinna koniecznie znajdo­
wać się przez cały dzień na 
końcowym przystanku na 
Śródce. Ułatwi to znacznie 
utrzymanie jazd ściśle we­
dług planu.

*
TRAMWAJE W DNIU 

RAJDU DO MONTE CARLO
W związku z XXXIII Rajdem w 

Monte Carlo, którego punkt eta­
powy znajduje się w Poznaniu 
przy ul. Mielżyńskiego, nastąpi 
zmiana w komunikacji tramwajo­
wej. I tak w sobotę — 18 bm. w 
godz. od 9—13 — linia nr „16” jeź­
dzić będzie z Winograd do Alei 
Marcinkowskiego, a „17” z Grun­
waldu, również do Al. Marcin­
kowskiego. Odcinek od ul. Fredry 
do pl. Wielkopolskiego będzie w 
tych godzinach zamknięty dla 
ruchu, (st)

W rytm 
starych melodii

Poznańska „Adria” wpro­
wadza do swej działalności 
rozrywkowej ciekawą inno­
wację. Oto wznawia się w 
tym lokalu tradycje „czwart­
ków obywatelskich” z tym, 
że odbywać się one będą przy 
melodiach starych, ulubionych 
przebojów.

Tak więc usłyszymy „Mała 
kobietko czy wiesz” i „Miłość 
ci wszystko wybaczy” oraz 
szereg innych piosenek, przy­
pominających starszemu po­
koleniu lata młodości.

Przy małej czarnej, albo 
przy lampce wina lub trady­
cyjnej nodze wieprzowej — 
bo takie danie przewidziane 
jest w czwartkowych impre­
zach „Adrii” — będzie można 
spędzić mile czas.

„Pierwszy czwartek oby­
watelski” już dziś od godz. 
17 do 21 w lokalu „Adrii”.

(jk)

L. Piechowiak ul. Grochowska 
— Członkiem „Aeroklubu” może 
być każdy. Jednakże chcąc za­
pisać się do Klubu spadochro- 
niarek, należy mieć ukończone 
16 lat i IX klasę liceum ogólno­
kształcącego lub III technikum 
zawodowego oraz dobre warunki 
zdrowotne. (3008).

Czesław M., Poznań — Nie­
stety tak jest, że część towaru 
można nabyć na rachunek, część 
nie. Sami też mamy te same kło­
poty. Nie należy jednak, w tym 
przypadku winić personelu skle­
pu. (2915)

INFORMUJEMY
„Nauka a ideologia” to tytuł 

prelekcji dla młodzieży najwyż­
szych klas licealnych oraz szkół 
technicznych, na którą dzisiaj o 
godz. 19 zaprasza Klub Wolnej 
Myśli. Prelekcję wygłosi S. Dziam 
ski.

Stałe dyżury członkiń wznowił 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet. Odby­
wają się one w poniedziałki, wtór 
ki, czwartki i piątki w godz. od 
18 do 20. W poniedziałki czynna 
jest także poradnia Komisji Spo­
łeczno-Prawnej.

Na spotkanie zaprasza miesz­
kańców Komitet Obwodowy FJN 
nr 11 na Zegrzu, które odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w sali szko­
ły przy ul. Obotryckiej.


